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Przeciwieństwa.

Lwów, 12 grudnia.
Jaż pierwszego dnia obrad komisy i dla re­

formy wyborczej wyłoniły się bardzo znaczne 
przeciwieństwa i sprzeczności między stronnic 
twam. co do szeregu ważnych punktów projek­
towanej reformy. W  miarę postępu obrad, liczba 
tych przeciwieństw, które, wedle przyjętej na 
początku metody, odsyłano systematycznie do 
subkomitetn, wzrastała stale, tak, że w ponie­
działek komisja, przerywając swe prace, pozo­
stawiła subkomitetowi pensum bardzo znaczne, 
bo aż c z t e r n a ś c i e  różnorodnych sprzeczno­
ści do wyrównania, nie licząc drobnych i wy­
łącznie taktycznych.

Oto spis potraw, które subkomitet musi przy­
rządzić dla komisy, w taki sposób, aby je  ona 
wszystkie mogła z łatwością i bez nieprzezwy­
ciężonej aboninacyi spożyć:

1) Zniesienie kuryi średniej własności, 2) ści­
słe oznaczenie liczby mandatów polskich : ru­
skich, 8) bliższe określenie wyrazu „ruski" przez 
lodanie w nawiasie wyrazu „ukraiński*, 4) po 
mnożenie liczby mardatćw rękodzielniczych, 
5 )  liczba członKów Wydziału krajowego, 6) u- 
dział Rusinów w komisjach sejmowych i insty- 
mcyach, do których Sejm wyznacza swoich de­
legatów, 7) petryfikacja ordynacyi rad powia­
towych, 8) uuział obszarów dworskich w cięża­
rach gminnych na wypadek połączenia ich z gmi­
nami, 9) miejsce wyboru w knryi wiejskiej, 
70) proporcyonalność w kuryi miejskiej, 11) pro­
porcjonalność w kuryi Izb handlowych, 12) cen- 
zna w knryi m .ejsdej, 13) system proporcjo- 
nalrości w odnośny ch okręgach kuryi wiejskiej, 
14) kwestya petryfuacyi kuryi miejskiej.

Jak widzimy —  litania długa. Składają się 
na nią kwestye przeważnie trudne. Nicutóre 
z nich uważają pewne stronnictwa za zasadni­
cze. Inne mają znaczenie kwestyj — prestige’u. 
Spróbujmy uporządkować je i omówić w po­
rządku ich objektywnej ważności dla dalszego 
rozwoju sprav y reform y wyborczej. Otóż do 
pierwszej i najważniejszej grupy należą: z n i e  
s i e n i e  k u r y i  ś r e d n i e j  w ł a s n o ś c i ,  któ­
rego kategorycznie domagają się ludowcy, s t o  
s n n e k  d w ó c n  r u s k i c h  d o  p i ę c i u  p o l ­
s k i c h  m a n d a t ó w  w  W y d z i a l e  k r a j o ­
w y m ,  co znowu Eusini czynią punktem swego 
honoru narodowego, z n i e s i e n i e  p r o p o r  
c j o n a l n o ś c i  w k u r y i  c e n  z u t> o w ej p ię ­
c i u  m i a s t  d w a m a n d a t o w y c h  i p e t r y ­
f i k a c j a  c a ł e j  k u r y i  m i e j s k i e j ,  co sta­
nowi zasadniczy postulat Lewicy sejmowej, wre­
szcie ustalenie s y s t e m u  p r o p o r c j o n a l ­
n o ś c i  w 16 okręgach kuryi wiejskiej, w czem 
centrum i autonomiści rozchodzą się hai dzo sta­
nowczo zo swoimi dotychczasowymi sojusznika­
mi —  narodowymi demokratami.

Powyższe cztery kwestye są najważniejsze 
(llalcgo, ponieważ jedne stronnictwa przeciw ­
stawiają się na ich gruncie drugim w sposób 
mniej lub -więcej kategoryczny, przyczem je ­
dni twier lzą, że spełnienie żądania drugich bę­
dą uważały za uniemożliwienie im przyjęcia 
całej reformy.

Ludowcy żądają zniesieni;', Luryi średniej 
własności. Postulat ten postawili jako katego­
ryczny. nie przesądzając jednak w taki sam 
sposób kwestyi rozdziału uzyskanych ze znie­
sienia tej kuryi ośmiu mandatów. Jak wiado­
mo. lcurya ta była pomysłem dra Bobrzyńskie- 
go, który w prowadził ją z dwóch względów: 
po pierwsze, aby przy jo,, pom ocy ułatwić roz­
dzielenie mandatów ruskich w racyonalniej- 
szej proporcji do liczby ludność1', powtóre, aby

równocześnie rozszerzyć sferę wpływów i 
przypuszczalnego posiadania żywiołów  konser­
watywnych szczególnie zachodnich, ponieważ 
zakłada się, że kurya ta będzie kuryą księży 
i średnich właścicieli ziemskich.

Dla wszystkich, w nowoczesny sposób my­
ślących ludzi, kurya ta musiała być niesym­
patyczną, ponieważ przedewszystkiem była 
najbardziej sztuczną, nie posiadała odpowie­
dnika w żadnej indywidualnej postaci intere­
sów polityczno-gospodarczych, wreszcie grozi­
ła pomnożeniom w  przyszłym Sejmie żyw io­
łów, których nadmiar nie m ógłby być dla nie­
go pożądanym. Niemniej stronnictwa większo­
ści poprzedniego Sejmu, w  Ićfl. liczbie zaś 
także i ludowcy, zgodziły się na tę kuryę, wi­
dząc w niej znaczne ułatwienie samego prze­
prowadzenia reformy.

Odecnie ludow cy zażądali zniesienia tej ku­
ryi. Żądanie to postawu już pos. Stapiński. 
Obecnie zaś po jego obaleniu kierownicy par- 
tyi ludowej uważają za punkt honoru przepro­
wadzenie tego żądania. Ma ono dla nich wiel­
kie znaczenie taktyczne wewnętrzno-partyjne. 
Obalenie bov iem tej kuryi przekona ich zda­
niem masy w yborców  ludowych, żo obecne kie­
rów® ctwo partyi energiczniej i skuteczniej 
broni interesów ludowych, niż poprzednie. —  
Przeciw zniesieniu tej kuryi oświadczają się 
niemniej kategorycznie jedni tylko konserwa­
tyści krakowscy, ponieważ oni to właśnie 
spodziewali się zdobyć w niej dla siebie przy­
najmniej dwa mandaty i ponieważ oni angażo­
wali się za tą kuryą najbardziej i największe 
dla jej utworzenia pomeśli ofiary.

Oba stronnictwa demokratyczne, z powodów 
zasadniczych, popierają ludowców. Rusini zga­
dzają. się równiż bez trudności na zniesienie 
tej kuryi, tembardziej. że z niej mogliby w y­
chodzić moskalofile. W reszcie obie grupy kon­
serwatywne wscbudnio-gcalicyjskie oświadcza­
ją, że do utrzymania tej kuryi nie przywiązują 
większego znaczenia. To stanowisko centrum 
i autonomistów tłumaczy się dwiema okolicz­
nościami: brakiem bezpośredniego interesu,
ponieważ we wschodniej Galicyi z kuryi tej, 
tak czy  owak, wyszliby sami Rusini, powtóre 
zaś chęcią dokuczenia stronnictwu krakow­
skiemu.

Przy tym postulacie mają więc ludowcy, po­
siłkowani przez ob\e partyo demokratyczne i 
Busiuów, a przy życzliwej dla siebie neutralno­
ści odu grnp konserwatywnych wscnodnio-ga- 
icyjskicb, d" przełamania tylko opó1- partyi 

krakowskiej. G dyby ostateczn 10 przyszJo do po­
rozumienia między ludowcami a konserwatysta­
mi krakowskimi co do zniesienia tej kuryi, 
wówczas wyłoniłaby się nowa kwestya rozdzia­
łu tych ośmiu mandatów. Oo do tego istnieją 
rozmaite propozycje, kcóre ieanak donóly nie 
mogą być brane pod rozwagę, dopóki samo 
zniesienie kuryi średniej własności nie będzie 
w zasadzie postanowione, aczkolwiek z di ugiej 
strony także i z tom potrzeba się liczyć, że 
sposób rozdziała mandatów tej kuryi może mieć 
znaczny wpływ na samo jej zmesienie.

Drugim równie ważnym i trudnym proble­
mem jest stosunek narodowościowy członków 
Wydziału krajowego. Projekt rządowy i stron­
nictwa polskie domagają się, aby w Wydziale 
krajowym było sześciu członków Polaków, a 
dwóch Rusinów, przy jednym głosie marszałka. 
Rusini opierają się przy postanowieniu marco­
wego kompromisu, wedle którego ma być pię­
ciu Polaków i dwóch Rusinów przy dwóch gło­
sach marszałka. Kwestya bardzo trudna, acz­
kolwiek na oko drobna. Geneza jej jest nastę­
pująca:

Kiedy układano kompromisowy projekt re­
formy, przyjmowano z góry stosunek sześciu do 
dwóch, ale marszałek ówczesny śp. St. Badeni, 
kierując się właściwą sobie zasadą oszczędno­

ści, zaprononował stosunek pięciu do dwóch ja­
ko -  tańszy. Stosunek ten ostatecznie przyję­
to w komprnmiJe. Dopieio późaiej, kiedy stron­
nictwa „antibloku" zaczęły zwalczać cały pro­
jekt, wysunęły one kwestyę tego stosunku jako. 
jeden z najsilniejszych swoich argumentów prze­
ciw projektowi, twierdząc, że przy zachowaniu 
tego stosunku Wydział krajowy mógłby łatwo 
nledz radj calizaeyi, ponieważ dwaj Rasini, po­
łączeni z dwoma Polakami, wybranymi w ku­
ryi wiejskiej, mieliby większość w Wydziale.

Ewentualności tej starano się wprawdzie za- 
pobiedz przez dodanie marszałkowi drugiego 
głosu, co wyrównałoby szanse, ale także i tema 
sprzeciwiły się stronnictwa ,antibloku“ , ponie­
waż zdaniem icb nie można marszałka stawiać 
ciągle w trudnem położenia oświadczania się 
pr..eciw ewentualnej większości Wydziału. — 
W rruńcie rzeczy chodziło i chodń o to „anti- 
bloktwi", a przedewszystkiem podolskiej jego 
część aby mieć zawsze swege przedstawiciela 
w W jd z '1 'e, co Drzy pięciu członkach polskich 
nie był by możliwem, ponieważ dwóch członków 
wybierać ma kurya wiejska, tyluż miejska, a 
na kanscrwatystóT przypadłby jeden, któryby 
masiał chyba być kolejko wybieranym raz z po­
śród zachodnich, drugi raz z pośród wschodnich 
konserwatystów.

Obecnie wszystkie :.nne stronnictwa polskie 
akceptowały’ to żądanie „antiblokc1, uważając 
je słusznie za narodowo ze wszech miar uza­
sadnione. Rusini natomiast upierają się przy 
stosunku 5:2, jako maksymalne ustępstwo ze 
swej strory, dopuszczając jedynie p o w i ę k s z e -  
n i e liczby członków Wydziału w tym samym 
stosunku, więc n. p. 8:3. W  odpowiedzi na ar­
gument, że przy uwóch glosach marszałua sto­
sunek w zasadzie jeet zawsze 6:2, że więc wo­
bec tego chodzi tj iko niejako o „ucieleśnienie" 
tego drugiego głosu marszałka (tak kwestyę po­
stawił na koraisyi nem. Ilorytowski) odpowia­
dają, że „ucieleśnienie* to jest zbyt —  cielesue, 
ponieważ ósmy członek otrzyma osobny depar­
tament i ósmą część administracji kraju, cze- 
goby drugi głos marszałka „nieucieleśniony* 
otrzymać nie mógł, powtóre, że marszałka miâ  
nuje cesarz, że więc nie ma on charakteru wy­
łącznie narodowo-polshlego, podczas gdy ten 
ósmy członek Wydziału byłby przedstawicielem 
wyłącznie iuteiesu polskiego.

Mimo to wszystLio argumonta jednak zdaje
się, ze Rusini nie czyniliby z  tej całej kwestyi 
„casus belli* gdyby  w  innych sprawach zdo­
łali urzeczywistnić swoje żądania.

wa z roku 1901 przewiduje tylko budowę kana­
łu przez państwo. Należałoby więc nowelę ka­
nałową zmienić w tyn> kierunku, aby umożl wić 
budowę kanałów t a k ż e  p r z y  p o m o c y  k a ­
p i t a ł u  p r y w a t n e g o .

Pusłovr’e A . n g e r m a n ,  K ę d z i o r  i obecny 
na konferencyi minister D ł u g o s z  wskazali, że 
w budowie dróg wodnych w Galicyi nastąpił 
z u p e ł n y  z a s t ó j  i że rząd powinien się sta- 
lać się o p o n o w n e  podjęcie przerwanych robót 
i o energiczne icb przeprowadzenie.

W  konferencyi n ministra handlu wziął udział 
także kierownik dyrekcji budowy dróg wodnych, 
radca dworu H e r b s t . — Konferencya zakoń­
czyła się oświadczeniem min.straj handlu, że 
przedłoży sprawę Radzie ministrów.

Pmotykii słulbotti zapeunionti.
(Telfcfoaem).

Wisdeń, 12 grudnia.
Jak donosi jedna z korespondcncyj, u prezy­

denta ministrów hr. S t u e r g k h a  zjawiła sfę 
wczoraj deputacya c z e s k i e j  s ł u ż b y  p o c z ­
t o w e j  i wyraziła obawę co do tego. czy pra­
gmatyka służbowa z powodu onegdajszego gło­
sowania w Izbie posłów uzyska sankcję.

Hr. S t n e r g k h  oświadczył, jak ta korespon* 
deneya donosi, że p l a n  f i n a n s o w y  b ę ­
d z i e  n a  c z w a r t k o w e m  p o s i e d z e n i u  
I z b y  z a ł a t w i o n y .  Rząd co prawda trwa 
przy łączności planu finansowego z pragmatyką 
służbową, jednakże może już dziś zapewnić, że 
p r a g m a t y k a  n a  w s z e l k i  w y p a d e k  b ę ­
d z i e  a k t y w o w a n ą  1 s t y c z n i a  1914. 
z mocą obowiązującą w s t e c z  o d  1 w r z e ­
ś n i a  1913. Dr Stuergkh prosił depntacyę, aby 
wpłynęła na kolegów w tym duchu, aby nie 
zaszły żadce wydarzenia, któreby mogły pozba­
wić urzędników symprtyi ludności.

0 budową fianafów.
(Telefonem).

Wiedeń, 12 grudnia.
Posłowie ń n g e r m s n n ,  K ę d z i o r  i poseł 

miasta Wiednia F r i e d m a n n  udali się wczo­
raj do ministra handlu S c h n s t e r a  na konfb 
reneye w s p r a w m  k a n a ł ó w .  Poseł Fried- 
mann przyłączył się w  tej sprawie do posłów 
polskich, ponieważ stoi na stanowisku,- że mię­
dzy kanałami galicyjskimi a kanałem Dunaj- 
Odra zachodzi r a j  ś c i ś l e j s z y  z w i ą z e k  i 
że należy obie te sprawy r ó w n o r z ę d n i e  
traktować.

Na konferencji u ministra handlu omawiano 
sprawę ewentaalnego wybudowania c a ł e g o  
s y s t e m u  k a n a ł ó w  przy pomocy kapitału 
prywatnego, » roztrząsano różne wniesione już 
w tym kierunku oferty.

Minister handln S c h n  t e r ,  który uznał ko­
nieczność budowy kanału Dunaj-Ódra, jako gło­
wy ctlego systemu kanałowego, wskazał na 
p a r ł a m  j n t a r n e  t r u d n o ś c i ,  ponieważnsta-

Oświadcz&nie 
ncwego gabinetu francuskiego.

(Tel. „N. Ref.)

Paryi, 12 grudnia.
Po odczytania deklaracji nowego gabine‘ u 

(Obacz telegram w numerze porannym z dnia 
dzisiejszego. Przyp. Red.), nastąpiła dyskusja 
Prezydent gabinetu, D o u m e r g u e ,  omawiając 
sprawę trzyletniej służby wojskowej, oświad 
czył, że ustawa wojskowa zostanie przeprowa 
dzoną, ale że czas trwania obowiązku woisko 
wego n ie  j e s t  d o g m a t e m ,  i ż e  przyrzecze­
nia, dane demokracji, będą dotrzymane.

Następnie Izba 293 przeciw 137 przyjęła pier­
wszą część porządku dzienuego dep. P a i u l ó -  
v e g o .  Porządek ten wyraża ufność, że rząd, 
opierając się w y ł ą c z n i e  n a  w i ę k s z o ś ć  
r e p u b l i k a ń s k i e j ,  u p ra w ić  będzie polity 
Kę reform republikańskich. —  Dep. L  e f e b r e 
zgłosił wniosek dodatkowy, wzj walący rząd, bv 
nie dopuścił do żadnej zagranicznej pożyczłri 
aż Izba uchwali pierwszeństwo dla wydatków 
wojskowych. Prezydent gabinetu wykazuje, że 
wniosek Lefebre’a zawiera w sobie wyrazy nie­
ufności do rząlu. Wniosek ten odrzuciła Izba 

przyjęła poparty przez rząd wniosek dodatko­
wy G i o u x  a, że Izba zdecydowaną jest zare­
zerwować środki kraju dla potrzeb narodowych 
530 głosami przeciw 20. zaś cały Dorządek 
dzienny P a i n l ć 7 Ć g o  p r z y j ę t e  potem 302 
przeciw 141. —  Następne posiedzenie w ponie­
działek.

Żywiec — ^aybascri,
(Telefonem.)

Wiedeń, 12 grudnia.
Na wczorajsze® posiedzeniu komisji R a d y  

k o l e j o w e j  toczyła się dyskusja  z powoda 
wniosku posła G u e n t h e r a  o usunięcie wy­
łącznej ofieyalnej -nazwy* Żywiec i nadania 
tej stacyi nazwy rŻ y  w i e c - S a y b u s c h " ,  aby 
w przyszłości umieszczono na stacyi o b i e  n a  
z w y .

Wnioskodawca uzasadniał ten wniosek tem, 
że nazwa stacyi Żywiec jest „niezrozumiała* 
dla turvsto® pruskich Należałoby już na dwor­
cu w Dziedzicach umieścić nazwę „ Ż y w i e c -  
S a y b u s c h " .

Energicznie wystąpił przeciw tema wniosko­
wi p. B a t t a g l i a ,  który prosił wnioskodawcę, 
aby troskę o rozwój ruchu turystycznego w Ga­
licyi p o z o s t a w i ł  G a l i c y i  s a m e j ,  albo­
wiem wedle teoryi Guenthera polscy turyści po- 
winniby żądać zmiany nazwy różnych miejsco 
wości n i e m i e c k i c h .

Po dłuższej dyskusji wniosek Guenthera 
p r z y j ę t o .  (Skandal! Przyp. red.) Sprawa ta 
wejdzie jutro na porządek dzienny plenarnego 
posadzenia Rady kolejowej, gdzie niezawodnie 
wywoła żywą dyskusję. fNie potrzebujemy do­
dawać, że uważamy za rzecz wykluczoną, aby 
Prusacy mieli zmieniać nazwy miejscowości w 
naszym kraju. Przyp, red.)

B et tiLnaim-IIoflwecg.
Po znanem burzliwe® posadzeniu parlamentu 

niemieckiego w zeszłym tygodnia, na które® 
z powodu zajść w Saverne uchwaiono ogromną 
większością głosów dla kanclerza, Betnmanr 
Hollwega, votnm nieufności, i po konferencyi 
laką w tej samej sprawie kitroi nik pohtyki 
niemieckiej odbył z Wilhelmem II ^ Donaue- 
schingen, oczekiwano z wielkieru napięciem mo­
wy kanclerskiej, zapowiedzianej podczas djsku- 
syi budżetowej.

Fto jeduak spodziewał się, że Bethmann- 
Hollweg z zeszłotygodniowej uchwały parlamen 
taruej. wysnuje konsekwencje i poda się do 
dyinisyi, ton doznał zawoda. Już przed lozpo- 
częciem dyskusyi budżetowej przeważała pow­
szechnie opinia, że cen*xnm i stronnictwo na­
rodowo-liberalne cofają się na całej linii ze 
stanowiska opozycyjnego, iakie w zeszłym ty­
godniu zajęły z pomodu zajść w  Saverne. —  
W  opozycyi pozostali tylko Polacy, socyaliści i 
niezupełnie pewni wolDomyś'm. Z  tak liczebnie 
słabą opozycją  Bethmaftu-Hollweg poważniej 
już liczyć się nie p )trzebował, chybaby chwy­
cono się takich środków, jaaiemi posługują się 
Eusini w wiedeńskiej Radzie państwa, co jednak 
w parlamencie niemieckim jest zupełnie wyklu­
czone. Dodać wreszcie należy, że sytuację ułat­
wiła kanclerzowi interweDcya cesarza w konflik­
cie pomiędzy władzą wojskową, a cywilną w 
Alzacyi i Lotaryngii. Pośrednictwo cesarza oka­
załe się tym razem dość szczęśuwem. albowiem 
n etylko pułk, w którym służyli pułkownik 
Reuter i porucznik Forstner, został pizeniesio- 
z Saverne, ale nadto cesarz zapewnił 'zarów no 
kanclerza, jak namiestnika Alzacyi, hr. Wede- 
la, że konstytucya w przyszłości będzie w A l­
zacyi i Lotaryngii w całej pełni przestrzeganą. 
Oprócz tego Wilhelm II zapewnił swego kanc 
lerza, że jak dotąd, tak i dziś ma do niego jak 
najzupełniejsze zanianie.

Bethmann-Hollweg, mając poparcie cesarskie, 
wystąpił rem śmielej i pewniej siebie w parla­
mencie. W  mowie swej nie wsporar .al nawet o

JERZY ŻilLW SK l.

PROFESOR BUTRYM
Powieść współczesna.

(Z  cykl a: „ L a o s  f e m i n a u * ) .

10 (<7iąy dalszy.)

W ychodząc przed wieczorem z pracowni, 
Butrym nie umiał sobie jasno zdać sprawy, czy 
czy  spotkanie z Firdussim było rzeczywisto­
ścią, czy snem jakimś niepojętym. Zwłaszcza, 
że pamiętając najdrobniejsze szczegółj dłu­
g ie j z nim rozmowy, nie mógł sobie absolutnie 
przypomnieć tego prostego faktu, kiedy i jak 
Wyszedł ten przedziwny gość od niego?

'Drażniło go to wszystko w najwyższym sto­
pniu i wreszcie zaczął przypuszczać, że miał do 
czynienia z szarlatanem, który mu jakąś sztuką 
hyprt o tyczną zaćmił mózg. Z ły był na siebie 
z powodu okazanej —  jak myślał teraz —- ła­
twowierności i obiecywał sobie Firdussieg 
przy najbliższej sposobności zdemaskować, 
albt —  co najlepiej —  wcale więcej z nim nie 
mówić. Z drugiej strony jednak nawet wbrew 
woli przyznać musiał, że to, co dziś usłyszał od 
tego człowieka, było nadzwyczajne i poprostu 
niepojęte. Naprzód to wykrycie błędu w jego 
obliczeniach, dokonane niejako palcami tyl­
ko, a potem te rew dacye niesłychane, doty­

cz ą ce  słońc i gwiazd i światów, tajemnice za­
w rotne, wypowiadane głosem spokojnym, lę­

kliwym, jakgdyby sennym, tajemnice, których 
sam m ówiący dobrze nie rozumiał i był jakby 
onieśmielony tem, ze je wrypowiada...

Rozm yślając tak, doszedł do uniwersytetu 
i cbci.,1 go właśnie minąć, zdażając ku dorno- 
wi, g naraz zabrzmiał za nim głos:

D ob ry  wieczór panu, panie Mieczysławie!
Odwwocił się dostrzegł Śniegockiego, który 

wiaśnie z gmachu uniwersyteckiego wychodził.
^Wyciągnął radośnie rękę ku niemu.
—  Sam los mi pana zsyła! ....   , ,
—  0 ! coz taki igo?
Butrym wziął go pod ramię i szedi przez pe­

wien czas, milcząc. Wreszcie zaczął mu opo­
wiadać o przedziwnem spotkaniu w swojej 
pracowni.

Młody fizyolog spoważniał, słuchając opo­
wiadania.

—  Nie rozumiem tego wszystkiego, — rzekł
w  końcu —  ale to pewna, że jest tu coś więcej
niż zwykła szarlatanerya, A le co ?

Właśnie tego jestem ciekaw, —  rzekł Bu­
trym.

i  w stronę Wisły, rozmawiając.
T~ c .z7  nie przeprawi się pan ze mną na 

Dębniku, —  zagadnął Sniegocki około mostu, 
la k  mnie zajęło to, co pan mówi...

—  rozn o  jest, —  odnarł profesor, spoglą- 
dając na zegarek, —  a mnie czeka żona pewno 
z k o lacją . W iec, choć się panu o de mnie już 
oddawna należy wizyta, niech pan raczej za­
wróci i pójdzie ze „mą. Zjem y, co  będzie, a po- 
tein pogadamy. Mam dzisiaj wieczór wolny,

—  Nie odmawiam. Poza przyjemnością, ja ­
ka mam z pańskiego towarzystwa, lubię pań­

ski dom, bo jest spokojny, cichy, jasny, i znać 
że :„st dobrze ludziom, którzy w nim mieszka­
ją. Jeślibym kiedy w życiu popełnił to, epide­
micznie zresztą grasujące szaleństwo i oże­
nił się, to chciałbym trafić tak jak pan i zna­
leźć kobietę do pańskiej żony podobną.

—  No, no, —  zaśmiał się Butrym trochę w y­
muszenie, —  dajże pan pok. j, bo będę za­
zdrosny!

-—  Musiałby pan w takim razie o cały świat 
być zazdrosnym, bo w szyscy wielbią panią Zo­
śkę —  w najgłębszym zresztą i najszczerszym 
szacunku.

Mimowome, zaledwie dosłyszalne westchnie­
nie, wydarło się i  ust Butryma; zaczął mówić 
o rzeczach obojętnych i codziennych, o pogo­
dzie, o wykładach uniwersyteckich, o zbliżają­
cej się zimie...

Śniegocki zapraszał Futrynową przy kola- 
cy i:

—  Musi mnie pani kiedy odwiedzić wraz 
z mężem...

—  Dlaczego koniecznie wraz z mężem? —  
żartowała pani Zośka. —  Czyż nie mogę 
przyjść sama?

—  Madame —  skłonił się z komiczną przesa­
dą —  wdzięczny byłbym  niesłychanie, ale ja­
ko kawaler...

— A  cóż to ma do rzeczy?
—  Zaraz, jeszcze nie skończyłem. Otóż jako, 

że jestem człek samotny a panią wielbię nie­
słychanie, więc niezupełnie sobie dowierzam.

—  Och! byłem ja  sobie dowierzała, to z pań­
skiego niedowierzania nic już z pewnością nie'to

ict

—  widzi pan! —  wtrącił Butrym, dotąd 
milczący —  to panu oddała!

—  Jak zwykle dostałem po uszach. Ale osta­
tecznie nie o to idzie. Niech mnie pani rzeczjwd- 
ście kiedy odwiedzi, a zobaczy pani zupełnie 
nowy rodzaj gospodarstwa. Może pani odemnie 
coś nie coś skorzysta.

—  Czy sądzi pan, że ja  nie jestem dobrą go ­
spodynią.

—  Mam pewne wątpliwości w  tym wzglę­
dzie —  śmiał się —  ale choćby pani była
i najlepszą, to tego pani nie potrafi, co  ja.

—  Cóż to za cuda?
—  Rzeczywiście cuda. Jestem z natury ską­

py. Zresztą muszę, bo ta docentura... eoś nie 
bardzo tego..., a wie pani, że co  roku w yjeż­
dżam trochę pow łóczyć się po świecie, więc 
trzeba coś na to odłożyć...

—  Zatem system oszczędnościowy?
—  Znacznie w ięcej! W ynalazłem osobną me­

todę. Sposób uproszczonego prowadzenia do­
mu.

 ̂ —  Jakże to?
—  Naprzód nie trzymam służącej, ani-cego.
— Sprząta pan sam?
—  Ani mi w  głowie! Od czego zasada natu­

ralnego uwarstwienia przedm iotów?
—  Cóż to ma znaczyć?

—  Zaraz. Czy pani nie uważała, że tak zwane 
porządkowanie jest właściwie najstraszniejszą 
ruiną i ponadawaniem przedmiotom codzien­
nego użytku takich położeń, w  jakich ich wła­
ściwie wcale używać nie można?

—  Tego nie uważałam nigdy.
r̂— A le ja  za to —  wtrącił znów Butrym ze.

śmiechem. —  Porządki na mojem biurku, po 
których niczego na właściwem miejscu znaleźć 
nie mogę , są poprostu m oją zmorą!

CTtóz daruje pani, ale w  tym wypadku 
przyznaję słuszność profesorowi. W edle zasady 
naturalnego uwarstwienia przedmiotów, każda 
rzecz znajdnje się tam, gdzie jej się używało, 
czyli w  miejscu najwłaściwszem. Nadto przed­
m ioty więcej używane —  przez naturalny bieg 
w ypadków  —  na wierzchu, rzadziej —  pod 
spodem.

—  Ładny tam chaos musi być w pańskicm 
mieszkaniu!

—  Nie jest tak źle. Trzeba tylko mieć zasa­
dy, a nie zbyt wiele rzeczy w domu. Drugą za­
sadą moją jest kuchnia skommasowana i U j e ­

dnostajniona...
—  O, niech mnie pan tego nauczy! Obeszła- 

bym się w tedy może bez kucharki, która jest 
przekleństwem życia tak zwanej gospodyni.

—  Moja zasada wyklucza wprost isinmnie 
kucharki! Przedewszystkiem gotuję kolacyę 
sam. A by oszczędzić niepotrzebnej straty' 
energii na w y m y śla n ie  menu jem codziennie 
to samo, mianowicie kaszę. > eraz niech pan, 
pomyśli, siodro razy na tydzień kaszę gotować, 
Ar j est po prostu straszne! W obec tego kom- 

masuję tę sprawę i gotuję kaszę w  poniedzia­
łek na cały tydzień odrazu. i  f

W (C, d. n.f
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zajściach w Saverne i o votum nieufność5, jakie 
z tego powoda otrzymał Natomiait oświetlał 
obszernie różne kwestye polityki zagraniczne5, 
u których jednak nic nowego me powiedział 
°od  tym względem mowa kanclerza niemieckie 
go była mdlą i bladą. Niemcy, jego zdaniem, 
żyją w najlepszej zgodzie, a nawet przyiain., 
z ealą Earopą. Po ukończeniu wojen bałkań­
skich —  oświadczył pomiędzy innemi — poko­
jowi ecropejsk;emn nie zagraża zgoła żadne 
niebezpieczeństwo. Podczas przesilenia bałkań­
skiego N;emcy energicznie (?) popierały swoich 
sojuszników. A  jeżeli przyszło do różnicy zdań 
pomiędzy polityką berlińska i wiedeńską z po­
woda pokoju bukareszteńskiego, to fakt ten w 
niczero nie osłabił dobrych i serdecznych sto­
sunków, panujących pomiędzy dwoma SDrzymie- 
rzonemi mocarstwami. Z Anglią cesarstwo nie­
mieckie żyje na dobrej stopie, przyjazne i zna­
komite stosunki niemiecko rosy iskte wyświad­
czyły i wyświadczają koncertowi europejskiemu 
bardzo dcbre usługi, do czego znów przyczyniły 
się poprawne stosunki pomiędzy Rzeszą a re­
publiką francuską.

Oto treść długich, przeszło godzinę trwają­
cych wywodów Bethmam Hollwega. W  parla­
mencie mowa jego przyjęta zesłała bardzo chło­
dno i tyiko stronnictwa konserwatywne od 
czasu do czasu nieco żywiej  ją  oklaskiwały, 
w prasie zaś podnosi się przee wko kierowni­
kowi niemieckiej polityki zagranicznej zarzut 
ogromnego optymizmu politycznego. Ale kan­
clerz wcale nie z-aził się ciiłoduem przyjęciom 
mowy budżetowej w Izbie, a również dość obo­
jętne są mu pewnie zarzuty i ataki prasy. Je­
mu chodziło głównie o ostateczne załatwienie 
konfliktu, który powstał z powodu wypadków 
w Sayerne. I aczkolwiek wiedziano, że kanclerz 
ra’ ał poparcie cesarskie i że ze strony centrum 
i naiodowych liberałów nie grozi mr już żadne 
ruebezpieezeńsl wo, przecież z dużem napięciem 
oczekiwano przemówienia reprezentanta partyi 
socyalistycznej. Wystąpił też w jej innemu po­
seł S c h e i d e m a n n ,  były pierwszy wicepre­
zydent parlamentu i dziś, po śmierci Bebla, nie 
nominalny wprawdzie, ale faktyczny k:erownik 
partyi. Oddaó mu trzeba sprawiedliwość, że 
z zadania swego dobrze się wywiązał. Nie wda­
ją c się wrale w ocenę i krytykę wywodów 
kancleiSKich, dotyczących polityki zagianicznej 
które nazwał „wykrętnem kołtuństwem", za w  
go prezydent puwołał do porządke, odmćwii 
„kanclerzowi, zdyskreiytowanenu dwukrotnem 
wotum nieufności, prawa reprezentowania poli­
tyki zagranicznej Niemiec wotec zagranicy*.

Zarzut ogromnie c :tżki. Ale Bethmaua-Holl- 
weg uśmiechnął się tylko, zabrał natychmiast 
głos i w stosunkowo bardzo krótkiem przeraó- 
'ren in  oświadczył, że z powodu „tak zwanego* 
rotom nieufności nie podał i nie poda się do 
dymisyi Kwestya bor..em mianowania ministrów 
i ich usuwania jest wyłączną atrybueyą korony. 
Żadna uchwała parlamentu tego stanu w Niem­
czech zmienić nie może. a on (kanclerz) oprze 
się stanowczo wszelkim próbom ograniczenia 
praw cesarsk5;h i nie dopuści, aby władza mo­
narchy poddaną była pod jarzmo socyalistów.

Oświadczenie to, pod względem dobitności i 
jasności nie pozostawiające chyba nic do ży­
czenia, równa się zupełnemn zlekceważenia ze- 
szłotygodmowej uchwały parlamentu. A le Beth- 
mann-Hollweg mógł sobie na to pozwolić i w 
n a y od ę  za to śmiałe podkreślenie praw korony
uzyska prawdopodobnie, jak powszechnie przy­
puszczają, tytnł hrabiowski, za którym ten kan- 
cierz-filozof podobno ogromnie tęskn’ .

Na wszelki sposób Betbmann nie ma chyba 
najmniejszego powodu do niezadowolenia z za­
kończenia całej afery. Natomiast ze szczerą ra­
dością powiedzieć może, że potulmejszego par­
lamentu od niemieck.ego (z jednym chyba w y­
jątkiem Wiednia) nie ma na globie ziemskim.

i tow. odbyły się w ostatnich dniach następn- 
jące wiece:

W  T a r n o w i e  odbyło się posiedzenie tam­
tejszego klubu P. S. L. pod przewodnictwem p. 
Chciuka. O sytuacyi politycznej i zmianach w 
kierownictw ie P. S. L. reterował prof. D u- 
b i e l .  Zgromadzenie wyraziło zadowolenie z do­
konanej ewolncyi w stronnictwie i uchwaliło 
popierać i rozszerzać wydawnictwo „Piast*.

W T a r n o b r z e g u  odbyro się 7 b. m. ze­
branie obszerniejszego komitetu P. S. L. i de­
legatów gm:nnych w liczbie około 260. Zabie­
rali głos: pos. Lasocki, Grzywacz, Rychel, Łą­
cki, Bernat, Kucharski, Tworek, Gładyszek, dr 
Leman, nadinżynier Bochniak i inni. Powzięto 
ucbwały, aprobujące dokonane w stronnictwie 
zmiany, wyrażono zaufanie posłowi Lasockiemu 
i delegowano do komitetu powiatowego w miej­
sce p. Dodeka, który wyjechał z powiatu, p. 
Benedykta Łąckiego.

W  P i l ź n i e  odbył się, zwołany przez posła 
hr. Reya, 8 b. m wiec z powodu ostatnich wy­
darzeń w P. S. L. Przewodniczył pos. Stani­
szewski, sekretarzował Fr. Kolbusz, referował 
pos. Rey. Zgromadzenie, po bardzo ożywione! 
dyskusji, przyjęło „z zadowoleniem* zmirny, 
dokonane w ostatnich czasach na stanowiskach 
naczelnych stronnictwa, wyrażono posłom Eeyo- 
wi i Krężlowi zaufanie i wezwano posła Sta- 
pińskiego, aby zaniechał dalszej walki przeciw 
większości stronnictwa i dalszy bieg wypadków 
pozostawił czasowi.

Sprawozdania z wieców, urządzanych w kra­
ju przez zwolenników posła Stapińsuiego, w y­
wołują na ogór wrażenie, żo ugitacya za do­
tychczasowym przywódcą stronnictwa n:e jest 
tak żywiołową, janby to w interesie Stapińskie- 
go leżało. —  Z  kilku zgromadzeń tego rodzaju 
wymieniamy ł.iec, który odbył sję 8 b. m. w 
K r o ś n i e ,  środowisku okręgu wyborczego po­
sła Stapińskiego. Przewodniczył wiceburmistrz 
m. Krosna Krukiarek, w dyskusyi zabierali głos: 
burmistrz m. Korczyny p. Michał Mięsowicz, 
pp. Szubra Franciszek z Sacbodoła, Jan Na­
wrocki z Odrzykonia, Franciszek Szmyd z Kro­
ścienka, Szymon Uljasz z Wrocanki, Józef W do­
wiarz z Rogów i kilkunastu innych.

Zgromadzenie wyraziło jednomyślnie votnm 
zaufania d 'a posła Stapińskiego, wezwało go 
aby walczył dalej o prawa Indu i wyraziło ubo­
lewań5̂  „z powodu zajęcia przez częśc posłów 
ludowych wrogiego wobec posła Stapińskiego 
stanowiska, tern więcej, że fakt ten nastąpił w 
chwili, gdy Sejm ma nadać Indowi nowe prawa 
i gdy zwartość stronnictwa ludowego szczegól­
niej jest konieczną*.

Rcf^m w P. S. Ł.
Rozłam w Polakiem Stronnictwie Ludowem 

przybiera z każdym dniem konkretniejsze kształ­
ty. Ważnym dokumentem, ten rozdział stwier­
dzającym, jest ukazanie się w Krakowie pier­
wszego numeru tygodnika p, t.: „Piast*, który 
ma być organem Stronnictwa Ludowego —  
wyłączającego pośrednio posła Stapińskiego. 
Artykuł wstępny, programowy, tego organu, 
lodpisali posłowie: AngermaD, Banaś, Berdel, 

Biały, Bcjko, Długosz, Jachowicz, Jedynak, Ła- 
skuda, Kędzior, Krężel, Serczyk, Siwula, Sred- 
niawski, Rey, Euebenbauer, Rusin, Tetmajer 
i Witos. Jakc redaktor naczelny podpisał nowy 
tvgodn;k, ozdobiony piękną winietą Włodzimie­
rza Tetmajera, Jakćb Bojko. Jako „wydawca* 
wymienione jest „Ludowe Towarzystwo wyda- 
wircze*.

W „Slow.? w-teDnem do Czytelników* tló- 
maczą podpisani pod niem posłowie, że pragną 
wyjść poza łamy polemiki politycznej, cprawia- 
wianej dotychczas w „Przyjacielu Ludu*, który 
na-Ho, będąc .wrasncścią prywatną, a nie stron­
nictwa'1 pie spełnia zadania, jakie stawia sobie 
stronnictwo. Program polityczny określono tu. 
taj w sposób następujący:

..Szanować cheemy wszystkie stany i narodowo­
ści, ale pod warunkiem, jeżeli i one nawzajem 
szanować nas będą, nie tylko słowem, ale czy­
nem. Od kolebki staliśmy i stoimy przy wierze św. 
katolickiej, a z duchowieństwem chcemy żyć w 
zgodzie obopólnej, jednakże w sprawach politycz­
nych będziemy mieć własny pogląd i zdanie.

„Do tak zwanych obszarników, czyli konserwa­
tystów, nie mamy żadnego uprzedzenia, ale w 
praktyce dotychczasowej, w życiu politycznem 
dzielimy ich na dwie kategorye. Na takich, co 
z dziecinnym uporem chcą konserwować swoje 
dawniejsze wpływy polityczne i przywileje i na 
takich, którzy z wolą czy nie z wolą, ale mają w 
tym względzie trochę inszy pogląd.

„Łatwo zrozumieć nasze stanowisko i sympatyo 
do pierwszych i do drugich. Polemiki z przeciw­
nikami, których zapewne nam nie braknie, nie ży­
czymy sobie, ale się jej i nie ulękniemy. Rzeczo­
wa, spokojna i życzliwa krytyka nie tylko nam, 
ale nawet całemu narodowi i jednostkom rozum­
nym często się przydać może“ .

Równocześnie toczy się w kraju, po wsiach i 
miastach, ożywiona agitacja  przeciw p. Stapiń- 
skieiiu i zwolennikom jego z jednej, —  a prze­
ciw nowemu kierunkowi, godzącemu w kierow­
nictwo Stapińskiego w stronnictwie, z drugiej 
strony. Nie p odobna przytaczać szczegółowo 
przetiegu tych wszystkich wieećw. W ięc wspo 
minamy tylko, że p r z e c i w  S t a p i ń s k i e m u

ikir Fanie wi

l życia Polon!! (aietfeiisklsj.
(Korespondencja „N. Reformy*),

Wiedeń, 9 grudnia.
(*b .j Mnogość (towarzyszeń polskich, jakie po- 

wjtatjr w latach ostatnich w Wiedniu, utrudnia 
przegląd łeb dzSałainoścI. Zróżniczkowana społecznie 
1 towarzysko Polonia wiedeńska, rozdrobniła się na 
liczne, odrębne stowarzyszenia, które wiodą żywot 
w seb e uamknięty. Minęły, zdaje się, nlepowrotnie 
czasy, kiedy „ Og ni s ko „ Bi o l i o t e ka * ,  „Strzecha*
1 „Siła* były jedynymi reprezentantami tutejszej 
kolonii polskiej. Objawu tego nie naluiy i  ptaki w e, 
iak Bię to często dzieje; przeciwnie % uznaniem 
można podnieść, że przy tak wielkiej lioścl stowa­
rzyszeń każdy przybysz nadunnajskl łrtwiej może 
znaleźć odpowiednie dis usposobień swych środo­
wisko 1 trudniej podda się sarmanizującyB w p ły ­
wom otoczenia,

W  jesieni stowarzyszenia wdrażają ruch bardziej 
ożywiony. Poza zwjaleml zebraniami towarzyskle- 
mi urządzane bywają uroczyste wieczorki paePątko- 
we, mające cele reprezentacyjne i agitacyjne na 
rzecz stowarzyszenia. Wieczorki, cieszące się roz­
głosem ustalonym i ściągające największą ilość, 
uczestników i ją: „Ognisko* stowarzyszenia aka 
demickle polskie; „StrzeoDa-  towarzystwo cgóino 
polskie i Koło im. „Maryi Konopnickiej* T. S. L.

Ku czci ks. Józefa Poniatowskiego urządziło w 
ostatnim tygodniu listopada „Ognisko* uroczystą 
akademię. Z prodnkoyj artystycznych godzi się 
z uznaniem podnieść wykonane przez chór „Oeniska* 
pod batntą p. B o j a n o w s k l e g o :  Szoptkiego: 
Hasło; Baethoyena: Hynn do nocy; Nowowiejskie­
go: Hasłu do słów Konopnickiej 1 Haendla: W  gó­
rach. Pp, D r o z d ,  L o e b l ,  M a s b a r i k  I W o -  
l a m k  odegrali nader udatnie Szarwsnbi: uwartet, 
a sam p. W  o 1 a u e k , sympatyczny skrzypek pol­
ski, dał Ozajkowskiegc; „Serenado melancihorąne* 
I Nowaczba „Perpelnum monile*. Krakowianka p. 
Ina K o r a b  oddealamowała z wiełfcfim powodze­
niem Konopnickiej: „A gdy poszedł król na wojnę* 
i Mickiewicza: fragment > „Konrada Wallenroda*. 
Miła niespodzianką deezoru było pojawienie się na 
estradzie panny Zofii Z d z i e n n i c k i e j ,  cy trz jatki, 
która przybyła z Warszawy, aby odegraniem kon­
certu L e r c h ó g o  wznowić sympatye, jakiemi wy­
bitną tą Lrtystkę otacza kolonia wiedeńska. Pro- 
dnkeye artystyczne wieczoru przeplatały przemó­
wienia pp. T a ń s k i e g o ,  J a k u b o w s k i e g o ,  
M. i s t a t a i jednego z poetów parlamentarnych.

Ku uczczeniu rocznicy powstania listopadowego 
towarzystwo „Strzecha* urządziło 26 z. m wieczór 
w sali gmachu giełdy. I  na tym wieczorze produ­
kował się c h ó r  a k a d e m l e K i e g o  s l o w  a r  z. 
,Ognisko*; dr Juliusz H a r a s c b l u  oddeklamował 

-ak zawsze podniośle „Modlitwę Konrada* z W y­
spiańskiego „Wyzwolenia*. P. Józef O e t n a r  wy­
konaniem fantazyi Wieniawskiego dał się pozn.ć 
jako wybitny talont sKrzypack'; wreszcie panna 
Marya T  e w i n n , nczenica profesora śpiewu w kon- 
serwatcryrm wiedeńskiem p. H o r b o w s k i e g o  
wytonaia przepięknie Moniaszki: „ZnaszlI ten kraj 
GaPa: „Serenadę* I Masseneta recytatyw i aryę 
z opery „Herodyada*.

Ruchliwe Kało im. Maryi Konopnickiej T. 8. L 
pod przewodnictwem posła W r ó b l a  i wiceprezesa 
M is  t a t a  urządziło 4 b. m sali kupieckiej f rzy 
Juhannesgasse nroczysty obchód listopadowy. Pr 
zagajeniu posła W- r ób j f a  dano dramat Rydla: „Na 
zawsze*. Amatorowie: p. D a s z k i e w i c z ó w n a ,  
dr Z a c h a r e k i ,  J a n i k o w s k i  i R o l i ń s k i  
wykonali role: żony, księdza, elażącego i męża na­
der poprawDie, a żywe oklaski były objawem uzna­
nie, podjętych trudów. Kolo Im, Marji Konopnickiej 
pozostające w związku z krakowsk em T. a. L.. 
zasługuje na szczególne poparcie całego społeczeń­
stwa polskiego, ze względu na wydatną pracę oświa­
tową, jaką poJjęło na gruncie wiedeńskim.

KrcnIKo powiania 1363-04 roku.
12 g r u d n i a .

Cofnąwszy się z Dnbienkl, zaatakowani ponownie 
w Kładniowie (Wołyń), Zaremba i Ponińskl ucho­
dzą na połndnie.

r onik&.
I . r n k ó  w , 12 grudnia.

Słota Przeglądając biuletyny meteorologiczne w 
obcych dziennikach, przekonamy się, że w całej Eu­
ropie środkowej powietrze jest mniej lub więcej sło­
tne. Doniesienia brzmią zw. kle w ten sposób, że w 
górach pada śo’ eg, a w dolinach deszcz. Tak dzie­
je Bię u nas od pewnego czasu. -— Kraków „cieszy 
się* już od trzech dni deszczem, gdy z Zakopane­
go doniesiono dzlelaj, że spadł tam „sochy* śnieg. 
Suchość ściegu jeet dowodem, że w Zakopanem ra- 
nnje mróz. My tymczasem nie możemy rozstać się 
z kaloszami i parasolami, co gorsze, z katarem —  
Są to zwykłe przypadłości czasu przejściowego po- 
międiy jesienlą a zimą.

„Czarna kaw a* dziennikarska w wielkiej sali 
hotrln Pollera przyniesie w niedziel? felieton ty- 
godn-owy, pióra jednego z dalennibarzy krakow­
skich, oraz szereg popisów deklanucyjno-wokalnycb. 
Między iun^icl p rzyrzek li łaskawy WBpótudział ar­
tyści naszej sceny pp. Mila Kamińska 1 Wacław 
Nowakow.-kl.

Z teatru miejskiego. Sobotnia krotochwila zna­
nej smółki autorskiej M. Henneqnin'a 1 Bilhand 
„W  jaskini lwa*, pobudza do tak serdecznej we­
sołości, że powinna zdobyć sobie Ukiesame powo­
dzenie, jak clnhlona krclocbwila tegosamego aato- 
ra: „Pani prtzesowa*. Henneąuln ta'r umiejętnie 
spiętrza sytu .cye jedne zabawniejsze od drugich, 
tak zręcznie żongluje dowcipem i tak szczerą po­
siada ta'emnicę komizmu, że można go Istotnie 
nazwać „mistrzem ń.rsy“ . G łówne role w nowej 
jtgo krutochwiU objęli pp. Kamiński, Pancewiczo­
wi*, Siemoszko, Bończa, Noskowski, Nowakowski 
Zygm. i w. i.

Nowy tramwaj w Krafrowle. Dnu 18 b. m.
odbędzie się w Krakowie komlsyj celem odebrania 

ybo Jowanych nowych llnij tramwajowych. Ruch 
roroaalny na tycb liniach rozpocznie się jn i 20 b. 
m. Ceny biletów jazdy na razie ra nowych liniach 
nie będą podwyższone.

Gość z Serbii w Krakowie. Bawi od dwóch 
dni w Krakowie dr Roman Pallmajsr, starszy le­
karz szt ibowy serbski, Polek, oczesfulk powstania 
w 1863 I żołnierz z pułku Żuawów era* autor 
w rokn zeszłym w ydan ych  „Moich wspomnień* 
z 1963— 4*. Jako lekai z prakty»aje dotąd w 
Obieuowacn.

Bal rabczański odbędzie 8lę dnia 28 stycznia. 
Datę t? uchwalił komiter na posiedzenia, które 
się odbyło onogdaj w mieszkaniu p. Stanisławowej 
Tarnowskiej. Punie z komitetu rozebrały już prace 
i rozpoczną w przyszłjm tygodnia Bkładnnio wizyt.

Z uniwersytetu. Pp. Andrzej Oleś z Iwouicza, 
w Galicy! i Stanisław Zapałowicz ■ Krakowa, 
otrzymali w uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktorów prawa.

S r ia w y  miejskie. Wczoraj odoyło się ptBie- 
dzen;e komisji administracyjnej pod przewodni­
ctwem wiceprezydenta m. dr Szarskiego. Komisya 
wyjinchałt sprawozdania naczelnika administracji 
akcyzy o rozwojn fabryki lodu, poczem —  ze 
względu i :  zamknięcie rachunkowe, wykazując1; 
niedobór, podrożenie robotnika, w ęgla  1 t. p„ —
uehwaPia uregulowanie cer 1 lodu sztucznego od 
1 stycznia 1914 a mianowicie: Zarząd fabryki ma 
pobierać a) za słup lodu (25 kg.) loco rzeźnia po 
44 hal ; b) za słup lodu (25 kg.) z rozwozem do­
starczamy przedsiębiorcom 1 przemy głowocm b-z 
iąban'a po GO hal.; wreszcie o) za słnp lodu (26 
k j.) z rozwozem w dela'icznej sprzedaży osobom 
prywatnym także z rąbaniem po 72 hal. względnie 
za pól słupa 36 hal. a za ćwierć iłupa 18 hm.

Następnie załatwiła komisya cały szereg spraw 
administracyjny cb, dotyczących rzeźni miejskiej 
i osobistych, dotyczących fnnkcyonaryuszów akcy­
zowych.

III Koncert symfoniczny Tow. muzycznego
(na Macierz śląsną) odbędz'e się dzisia,, w piątek 
12 b. m. o godz. 8 wlecz. Pozostałe bilety do n*i- 
byela w ka sie Starego Teatru (ul. Jagiellońska)}

Ze 8tOW. nauczycielek. Sskcya muzyczna urzą­
dza 11 b. m. o godz. 5 wieczorek muzy „alno-wo- 
talny w loki m przy ul. Batorego 1. 18 It  p. Bi­
lety dla członków i. zaproszonych przez nich hołcl 
przy wstępie po 60 b«l. Program: śpiew solowy, 
churalny, iortepian, oraz lekcja śpiowu chora uego, 
nowrgo typu, oparta na aoifbglo i rytmice. Dochód 
czysty na colo sekcyl muzycznej stow, nauczy­
cielek.

Walno zgromadzenie T. T. N W  ponitdikłek, 
16 b. m,, cdbfdzle się w sali Rady powl ;oi >j 
(ulica Pijarska 1. 1 ) doroczne wtlne zgromadzenie 
Tatrzańskiego Towarzystwa N-rciarzy. 5V ra e 
bravu k*imp!etu zgromadzenie odbędzie się w ; ó? 
godziny później, bez względu na Ilość obeenyoh 
ozłonków.

Z Akademlckhgo Związku sportowego. Dnia
6 b. m. odbyło się doroczne Walne Zgromadzenie 
Akad. Związku zpoit., na ktćrem po przyjęciu spra­
wozdania Wydziału 1 udzielenia mu absolutorynm 
Wj brano nowy wydział, w skład którego veszli: 
pp. Tadeusz Krzyżanowski jako prezes, Leopold 
Rudko 1 wiceprezes, Józef Grabowski II Wicopro- 
zob, Stanisław BojanowLki sekretarz, Adam Ga­
domski, Jan Gebethner, , Roman Gródecki, Józef 
Łopacićski, Jadwiga Olesidwna, Adam Obrubańskl, 
Staniała. Stączek —  wydziałowi.

tJitępnjąccgo kuratora p. prot dr* Morezswicza 
jakoteż prof. dra O. Bujwida 1 kcl. LeoD. Rudkego 
w uznauiu zasług, położonych dl® rozwoju Towa- 
rzyatwa W rlne Zgromadzenie zamianowało przez 
aklamację członk- ml honorowymi.

Wlecrór listopadowy. Uczniowie giusnazyum IV. 
urządzają w sobotę 13 b. m. o goozlnle 6 W sali 
Klubu pocztowego (Lubicz 6) wieczorek kn uczcze­
niu 73 rocznicy powstania listopadowego. pro­
gramie sławo wstępne, deklamacya, cLór, śplsw so­
lo, ostatnia scena „Nocy Listopadow ej*. —  Na za­
kończenie przemówi prof. W ilkosz.

Fożar. Wczoraj wieczorem wyb ibł ogień w 
mieszkaniu Dawida Zippesa przy n)- Dwernickiego 
I. 5. Od pieca kafiowego zajęła się drewniana ściana. 
Ogień ugasiła miejska straż poi.*rna.

Nowa a fera  szpiegow ska. Przed Lilka dniami 
aresztowała prlicya pewnego mężczyzno pod zarzu­
tem szpiegostwa na rzecz R osji. Szczegóły toj no­
wej afery ze względu na toczące sl? ślcJztwo, trzy­
mane są w ściBłej tajemuicy.

Zapiski policy,ne. Wczoraj aresztowano zawo­
dowego włamywacza 36-letniegO Andrzeja Mateję 
za kradzież futra pewnmnu przejezdnemu w hotelu 
Bolwedere.

Izdebiiik, 10 grudnia. (Dzieje wiejskie kn czci 
księcia Józefa Poniatowskiego).

Stareniem grona nauczycielskiego w IzdebniitQ 
koło Kalwsryi Zebrzydowskiej odbył Bi? p!ękny ob­
chód stuletniej rocznicy śmierci księcia Józefa Po­
niatowskiego. Sylwetkę bohatera skreślił w dłuż- 
szem przemówieniu kierownik tutejszej szkoły p. 
Harflak, który umiejętnie uprzytomnił licznym słn- 
chaczom z pośród Indu wiejskiego ostatnie chwile 
żyoia księcia Józefa. Wykonawcami programu ob­
chodu były dzieci szkolne w wieku do 34 lat. —  
Wykonanie poszczególnych punktów było bez zarzu­
tu dzięki umiejętnemu i starannemu przygotowaniu, 
vr ozem główna zasługa kierownika p. Marflaka i 
nauczyciela śpiewu p. Frcnciszka MIgo, który przez 
utworzenie I prowadzenie dziecięcego ehóru dowiódł 
dużego uzdolnienia w tjm  kierunku. Z pomysłowe 

ebrenego programu wyszczególnić należy także 
I rzedstawlenie obrazka—enicznego „Jeszcze Polska 
nie zginęła* i żywe obrazy w świetaym układzie 
p. Życb. z Krakowa. Obchód, urządzony w niedzie­
le, zyskał tak wielkie powodzenie, że część je 
go programu mu^ano powtórzyć następnego w'e 
czoru,

Inicyatorom obchodu należy się szczere nzuanie 
za przypomnienia Indowi tej rocznicy.

Bochnia, 10 grudnia (Posiedzenie Rady mfej 
skiej. —  Budiet na rok 1914. —  Buinwa elek' 
trowni miejskiej. —  Reorganizacya policji. —  
Różne.)

Dzisiaj odbyło się przy komplecie 24 rodnych, 
pod przewodnictwem burmistrza dra Ferdynanda 
Uaiss, posiedzenie Rady miejskiej, na którom po 
uliku interpelaa. uchwalono budżet miejsKi na rok 
1914. W  roku 1913 dochody wynosiły 312.389 K, 
a rozchody 811.689 K; na rok przyszły przyjęto 
z małemi tyiko zmianami budżet, przedstawiający 
w dochodach kwotę 291.722 K, w rozchodach 314 
tysięcy 181 K. Niedobór 22.469 K uchwalono po­
kryć 38-proc. dodatkiem do podafków gminnych.

W  dyskusji wy»nnRa się na plan pieiwszy spra­
wa budowy olektrowni miejskiej, referowana przez 
burmistrza dra Maisr i. Ze i.zględn na niedosta­
teczne obecne oświetlenie uchwalono jednogłośnie 
na wniosek dra Władysława Kiernlka pizystąpić 
do budowy elektrowni w zarządzie miasta, przy- 
ozem zaznaczono, że fundusze potrzebne dostarczy 
się z majątku gminy, t. zw. funduszn żelaznego, 
wynoszącego 340.000 K. Przynnszuzalne koszta 
budowy elektrowni wynosić będą 60.000 K ; szcze­
gółowe wygotowanie kosztorysu poiCBtawiono mr- 
gistratowi. W  dyskusyi nad tą sprawą zabierali kil­
kakrotnie głos radni: dr Z. Wcisło, ar Popiel, 
Mneller, Górski, Kurowski, 0'azewski i inni.

Na drugi plan rysnnęła się sprawa reorganiza­
c j i  policji miejskiej. Przy ncbw^Lntu budżetu na 
ten cel stwierdzili wszjscy mówcy, że policja bo­
cheńska nie spełnia należycie swego zadania, wsku­
tek czego tak bezpieczeństwo obywateli, jako toż 
stosunki sanitarne w mieście przedstawiają się w 
bardzo su, ltnem świetle. Ostatecznie uchwalono ma­
gistratowi jednogłośnie kredyt na odpowiednie po­
większenie służby policyjnej w Bochni.

Z innych spraw, pt dnLsionych naistatnlem po­
siedzenia, wymienić należy referowaną przez rad­
nych; dra Popie' i  I dra Kempę sprawę naprawy 
biuków miejskich.

Na wniosek dra Andrzeja Wolały postanowiono 
nie zniżać dorocznych subweucyj dla różnych in- 
stytncyj kulturalnych I dobroczynnych. I tak uchwa- 
lonoj Tow. , Bursa glmnar.yslnaa snbwencyij 300 
K, Oclironce flla dztuol 1700 K, Szkoło przemjsio-
wej 1000 K, „Sokołowi* 400 K, Tow. Wincente­
go a Paulo 200 K, Tow. „Rodzina" 100 K, ucze­
stnikom powstań 25 K, Tow. „Bikur Oholim* 100 
K, Związkowi 80 miast galicyjskich 60 K, Tow. 
Szkoły ludowej 100 K, Czytelni katolickiej 300 
K, -Seminarypm polaklemu T. S. L. Białej 100 
K, Parkowi Jcróana w Krakowie 100 K, Tow. 
„Ojczyzna* 300 K, Szkoła zręczności 150 K, Tor., 
robotoików „Praca* w Bochni 100 K, wreszcie 
Tow. Czytelnia robotnicza [00  K.

Na wniosek dri; Wclsły uchwalono odnisść się 
do dyrettcyi kolsjow.J w Krakowie a żądacierc, 
aby pociąg ciobowy nr 222, przj Jeżdżający do 
Bochni o ęodzinl* 3 30 z Tarnowa, kursował od­
tąd także do Krakowa a nio zostawał —  jak do­
tąd —  w Buohni P ićcz tego uchwelono odnieść 
się do dyrekcji koltjowe), sby odstąpiła od swego 
zamiaru, znoszącego zatrżt mywanie się potiągn bły­
skawicznego nr 6 w Bucbnf. Po ożywionych obra­
dach zakończono zebranie o późnej godztn'e.

Sta aniem Tow. „Żyoie* w Bochni odegrano w 
nbieg>ą nledilelę w sali kasyna 4-ak;ową kom«dyę 
Laufsa p. t. „Don. wsryatów*. Reżyearyę sztnlrl 
prowadził p. CreeD. Z występujących amato'ós> wy­
mienić należy panie: Frytownę, Doehrlngównę, Giin- 
tnerównę i Sboczkównę; a panów: Nowaka, Kin- 
dowskich, Strumieńskfego i Zaufali, Sztukę oddano 
bez zarzutu. *' (Ł.)

W lec/orek  patryotycLny urządzają w Tarnowie
w sali Sokoła dnia 14 b. m, uczniowie tam owane­
go "iimiiiarjum nauczycielskiego. W program, prócz 
części muzjeztaj 1 wokalnej, wsnodzi odegranie, za 
zezwnien ,m rodziny A p. Wyspiańskiego, dramatu 
„1 • Iewei Premiera ta dla Tarnowa, wystawiona 
będzie w rtylowych kostynmacb. DoobóJ z wie­
czorku przeznaczony na pomoc koleżeńską młodzie­
ży seminaryjnej. Publiczność tarnowska zechce za­
pewne poprzsć cel zbożny i szlachetne usiłowania 
przyszłych nauczycieli ludowych,

Były poseł W w ięzieiru. Wydawany w Rzeszo­
wie przed posła Angermana „Ruch Indowji* dono­
si: „Ojciec* Antoni Paducb, były poseł z Kolbu- 
szowy, stronnik wszechpolaków. został aresztowany 
za oszustw* i trudnienie się emtgracyą 1 osadzony 
jest w kryminale w Rzeszowie, Ktiby z wsasech- 
poiaków chciał go odwiedzić, ma wstęp wulny na 
polecenie prokuratora.

S iersza, 9 grudnia. Staraniem Koła T. S. L. 
odbyła się 7 b, m, uroczystość św. Mikołaj* dla 
dzieci, przy zapełnionej po brzegi sali. Po ciepłem 
przemówieniu prezesa miejscowego Koła do zebra­
nej dziatwy, odegrano sztuczkę p. t. „Św. Mikołaj*, 
poczem obdarowano przeszło 200  dzieci pedornuka 
mi. Do uświetulenia uroczystośęj przyczyniły się w 
znacznej mierze datkami tutejsza zakłady górniczo- 
hutniczo, okręgowa elektrownia w Sierszy i cemen­
townia w Górce, za które w imienin dziatwy na 
tej drodze składa serdeczne podziękowanie komitet.

Z Żywca piszą nam: „Pieśni wojak polskich" 
będą temaLm poranku mllitarno-ośwlaiowego, któ­
ry odbędzie się w niedzielę dnia 14 b. m, w sali 
Sokoła o godz. 11 rano. Poranek teD urządza nie­
strudzony uniwersytet luiowy, który za prac? swą 
zyskał szerokie uznanie i poparcie tak u inteligen- 
cyi, jakoteż mieszizan żywdeekieb. Założyciel uni­
wersytetu Indowego nie marzył nawet o Uk ład­
nych rezultatach swej pracy. Około 300 cł, okow, 
biblioteka 1500 tomów licząca, czytelnia o 30 cza-

opismaoh, mnoga liczba odczytów i wieczorków, 
oto rezultat nie cełego roku pracy. I niedzieliy po-^ 
ranek spotka się zapewne z silne.u poparciem. N, 
ładny program złoży się prelekcja prof. Adam* 
Kropatscha, z akomp. P. M. Okuljarowej, dekiama- 
cya dr Fonferki i chór stadeutów szkoły realnej." 
Na ostatnio wygłoszonym o leżycie p. T. Seweryna ■ 
„O zagadnieniu drożyzny*, poraź pierwszy była 
obecna poważna liczba s'uchaczów ze sfor robotni*’ 
czych.

biała, 9 grudnia. (Gniew Niemców. —  Ruch 
umysłowy. —  55 życia towarzystw).

Nasi najserdeczniejsi nie mogą strawić zarzą* 
dzonej swego czasu zmiany nazwy „Saybnsch* na 
„Żywiec* to też przy kal.dej sposobności miotają 
się ze złości na to zarząizenio niegdyś polskiego 
ministra kolejowego i przy każdej sposobności wy*, 
lewają swą żółć na Pola-ów. Byle 'otrzymać się 
przy twierdzeniu, że „uciśnionej niemczyźaie dzie* 
jo się na polskiej ziemi krzywda* nie wanają się 
do takich drobiazgów używać powagi „swoich ha- 
katystycznych postów*. Bo też taki pan nie ma 
nic lepszego do roboty, jak przy każdej sposobno­
ści narzekać, że w Białej niemczyzna jost upośle*^ 
dzoną I uciśnioną. F. Gnntb-r, słyLny hakaty sta' 
bielski, uznał za stosowne zmianę nazwy „Say.\ 
boseh* na „Żywiec* poruszyć aż na poa:edzeniu 
państwowej Rady ko sjowej i z obszernego swego 
referatu uwić sobio wieniec hakaty stycznej sławy,, 
do którego miejscowa szmatka dodaje jeszcze spr 
ro liści wawrzynowych. Wywody p. Giiathera są 
eo najmniej uienzasadn wne, a powoływanie się 
jego na „historyczność* nazwy Saybusch wyglądu 
na wielki" nieuctwo. Radzimy mu, by pierwszego 
lepszego Zywczaka spytał na unejsco, esy jest 

ein Saybuscher* a z pewnością na odpowiedź u]<j 
będzie czekał, bo 1 ją gotów dotkliwie nczuć. Nia 
wątpimy, że tak poseł bialski, jak 1 żywiecki^ nie 
dopnszeza, aby roszczenia bakatyatyczne się ziściły 
i ze minister kolei nie będzie robił z rozpurządzeń 
swego poprzednika kwestyl zależnej od anmorn 
tego !uo owego Lukatysty. (Zobacs na ścianie pier­
wszej „O nazwę Zyv,Ieo —  Saybusz*. Przypisek
redakcji). I -■'% ' J‘ . -jk

Biała joraa więcej składa dowodów, że jes 
mia.ten polshiem, z którego pokost n'emiecKi co4) 
rok większą warstwą odpada. Wprowadzone trą’ 
przed kilku tygodniamL „Powszechne wykłady uni-5 
wersy tcckie* cieszą s ię  ( c o  na pochwałę Polonii zazna­
czyć trzeba) bardzo znaczną frekwencję. Trzy dotąd 
wygłoszone wykiady w auli seminar . z *lys 
z górą po saiee słuchaczy, co na tosnnkt tutejsze) 
jest cyfrą wcale pokaźuą. Nie wątpimy, że nsty 
tucya ta znajdzie w Białej trwałe oparcio. <■( 

tV życiu towarzystw tatejszych znać pewne 
wienie, Odnowiony ntedowno wydział „Czytelń* 
Pań* nrz?,'zlł 6 b. m. polskiego św. Mikołaja —» 
na którym tak dziatwa jak i starsi ocnoczo a
bawili. 'i ;V' ' ,

Ruchliwa bardzo siowarzyszenle rębodz elniii w.i 
mająoe dobrze zgraną trupę am*to:ską, prócz nie 
dawno wystawionych dwóch jednoaktówek, zaaran­
żowało 7 b. m. obchód ka uczczenia 1.600 letniej';, 
rocznicy wydania edyktu medjulańskiogo, w któ^ 
rego program wchodziło tskże prieestawiunie sztu­
ki religijnoj z czasów prześladowania chrześcian 
za D^cyusza p. t. „Wena lcyusz*. Przedstawienie 
udało się w zupełności. Ponieważ w obchodzie bra­
ły udział 1 inne stowarzyszenia polskie w Białej —  
zaznaczyć wypada, że krocząc/ w pochudzia da 
kości.-i karny oddział Jrożi ny sokolej, wzbudził 
nie tylko u swoich, »le i u Niemców cichy podziw.

0 * 0 .

m ydła „M acierzankow ego* Bracha b 6 0  hal. i K rAimi „O dalisek* K K  1 -20 , 
które usuwają piegi, pryszcze, czerw oność skóry i nadają p łeć śnieżno białą 
i jedwabisto m iękką. Na w łosy przeciw  wypadaniu używ a się w ody „N ina* 
A R  1*&0, na w ygładzenie i w ybielenie rąk „M altyn y h 50  hal tuba.

~  'MP

W ielkopolska dla Galicy! Prezes jozuauskiej
Sodalicył Mflryańskiej, hr. M, Żółtowski z Goduro- 
wa, ogłasza sprawozdanie ze składek, zbieranych 
w Wielkopolsce dla aotknłętsj klęską powodzi lud­
ności w Gaticyi. Ze spiawozdania przekonujemy; 
się, że dotąd składki zbiorowe w ziemniakach t  
gotówce doezły do sumy 27.1^0 marek. Opróez tw. 
go samych z‘ emuiaków wysłano dotąd 195 wagdf 
nów. "■ .' *'

Filharmonia w Pradze Dzienniki czeskla Jona-* 
szą, że sławna orkiestra Filharmonii czeskiej przu: 
chodzi obecnie ciężki Łryzya finensowy. Pasywą 
Towarzystwa, które uTzymuje orkiestrę, dochodzą 
obecnie 1UO.OOC kor u. Tak osromny deficyt po 
wstał z tej przyczyny, że ęrzedsięb'orstwo pruwa*  ̂
dzone jest pferwszerzędnłe^ na poziomie najlepszych 
orkiestr niemieckich; saże muzyków, z Ltórycł 
sażdy jest wyborną w swoim zakresie młą, gą, 
znaczne, podczas gd j dotacje s‘ osunkowo szcznnłe.

W obsc grożącego niebezpieczeństwa orkiestrze,) 
Która jest ulubionym czynnikiem życia muzycznego^ 
Pragi, zebrało się już obecnie, .ak zawaze w takim 
wypadku w Czeohach, kilku wspaniałomyślnych ma-, 
cenasów, którzy byt crkie3try postanowili utrzymać,' 
nie obniżając wysokiego poaiomu, na którym zeupół 
obecnie stoi, i k ' : 4

Kino w poclągscrt kolejowych. Pewna prcedf
.lęblorstwu wniosło do austryackiego alsterstwa 
kolejowego prośbę ó  zezwoleire na przyczepiania 
do pociągów olbrzymiego wi.go'"1 urządzonego n* 
przedstawieuia kin .matografit-ne podczas ja z I y . - ; , 
p-ojekt jest rozp atryw an y I budzi wątpliwości tak. 
z powodu ciężaru , jak i rozmiaru wagonu, gdyż 
motory i lunę urządzenia metalowe zwiększą zwy*| 
czajny ciężar konstrukcji wagoaowtj, a potrzebą 
stworzenia widowni, oddzielonej od sceny, powodu­
je rozmiar wielki.

Babka rewoiucyonistów rosyjskich. Tak p<M 
wszechnic nazywają rewolucjoniści rosyjscy pa­
nią Bres-zko-Breszkowską, która usiłowała ucieo 
z więzienia w Kirensku, ale bezskutecznie. Pani 
Breszkowska już od dawna bierze czynny udział 
w rewolucyjnym ruchu. W  roku 1873 została po? 
raz pierwszy wywieziona na Sybir, skąd atoli zdo­
łała rychło umknąć. Powróciwszy do Rosyi, wy­
konała cały szereg zamachów, ukrywając się zrę­
cznie przed policyą.

W róciła stamtąd w r. 1906 na podstawie ma? 
nifestu ułaskawiającego i natychmiast podjęła, 
działalność rcw-olucyjną, organizując rozruchy^ 
chłopskie w guberniach: czernihowskiej, saratow­
skiej i samurskiej. Uwięziono ją w r. 1907 w Sym-i; 
birsku, gdzie przygotowywała zbrojny ruch. Prze 
bywała przez. .3 lata w kazamatach petersburskich; 
skąd wywieziono ją do więzif nia w Kirensku, w- 
k r a i n i e  Jakutów,. "Stamtąd pik to wczoraj donie| 
śliśmy —  uciekła pani Breszkow-ska w towarzyst­
wie jednego z re&oiućyonistów, przebrawszy się 
za mężczyznę . Ucieczka nastąpiła w ubiegłym tyw 
godniu, mimo to polieya zdołała zbiegów pochwy-, 
cić. Pani Breszkowska miała, podobnie jak jej toa 
warzyćz, fałszywcy paszport i pieniądze, co w Pe^ 
tersburgu wywołało zaniepokojenie.

Nagrody pokojow e Nobla. Ponieważ rv ubic4 
glym roku nagroda pokojow a Nobla nio została'1 
nikomu przy znana, w ięc w roku blerzący-m zarządy 
wspomnianej fundąuyi rozporządzał dwiema na-f

■ ;'ó
Do nabycia: Skład aptaczny „Sanita3“, Kraków, Długa 18,
ReiTi i Sp., Linią A-3, Drcguarya Zopciha, Mały Rynek, 
Droguerya Linka, ui. Sławkowska,’Droguerya przy u!, Karmę- 
tickicj. Apteka Redera, Drog, V/8!ndlinga, ul. Grodzka i t. d. MŚ&
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O  S a m a s .
Berlin. W  parlamencie w  dalszym ciągu dy­

sku sy i budżetowej R  i c k  1 i n, prezydent Sej­
mu alzackiego, zwraca się stanowczo p r z e -  
c i w twierdzeniu, 'akoby ludność Saverne pro­
wokowała wojsko. Erzberger z centrum o- 
oświadcza, że kanclerz państwa zawiódł ocze­
kiwania, gdy sądzono, że potrafi bronić ustaw 
i praw. Stronn ctwo m ówcy czeka, czy  kan­
clerz państwa wyciągnie konssekwencye z u- 
cliwalenia mu votum nieufności? W  przeciw­
nym razie stronnictwo z tego w yoiągn r kon- 
sekwencye.

Minister w ojny F a l k e n  h a y n  odpowiadał 
na zapvtania pod jego adresem.

W  Ysobistej uwadze pod koniec posiedzenia 
zwrócił się R  i c k 1 i n przeciw tonowi, w  )a- 
kim minister wojny dziś przemawiał i wyraził 
się, że minister w ojny w ostatnim czasie rie 
nauczył się odróżniać parlamentu w Berlinie od 
podwórza koszar w Saveme.

Dalsze obrady dziś.

hgłssłsl o dymi s/i kaocierza.
Berlin. W czoraj obiegały tu pogłoski o dy- 

m i s y i  k a n c l e r z a  R z e s z y  i n a m i e s t n i ­
ka  A ł z a c y  i ,  która miała stać w  związku 
z telegramem następcy tronu do pułkownika 
Riuttera z gratulacjami, z powodu jego stano­
wiska w sprawie zajść w Sayerne. Z e  s t r o n y  
p ó ł u r z ę d o w e j  w s z y s t k i m  t y m  p o g ł o -  
s k o m  z a p r z e c z a j ą .

w i ę i a i r .
Petersburg. „R iecz“ donosi, że żyd z Galcyi, 

M a r g u l i e s ,  który przybył w odwiedziny do 
rodziny, zosmł z polecenia wiadi wojskowych 
u w i ę z i o n y  i przesłuchany przez kilka instan 
cyj. Nie chciał on jeść niekoszernego mięsa i 
głodził się przez kilka dni, aż w reszcie władze 
zdecjdowały aię o d e s ł a ć  g o  z p o w r o t e m .

Wybsry a &a?jf&ryl.
Sofia. Prezydent ministrów R a d o s ł a w ó w  

oświadczył w incerwiewie, że rząd nie uważa 
wyniku wyborow za powód do ustąpienia, o 
czem też wcale nie myśli. Zresztą, w niektórych 
okręgach wiejskich odbywają się jeszcze w ybo­
ry uzupełniające, tak, że o ogólnym rezultacie 
wj borów nie można jeszcze mówić, —  Sobranie 
zbierze się za dwa tygodnie.

Cdiątileale Paslsza.
Belgrad. „Politika" donosi, że prezydent mi­

nistrów P a s i c z  w najbliższym czasie ustąpi 
i obejmie stanowisko posia serbskiego w Pa­
ryżu.,

felawa rewoisiĉ a w Cblsacb,
Londin. „Daily Tel.“ donosi, że w Chinach 

przygotowuje się n o w a  r e  w o l u c y a .  W  kilku 
miejscowościach zbuntowało się wojsko.

„Fab?ykaciLa aalolfcós**.
Paryż, Aresztowano tu „fabrykanikę anioł­

ków* T  i m o n, która —  jak stwierdzono —  
usunęła ze świata 14.000 niemowląt.

Je flw a liH w iifirsa^s-i
metr, na bluzki i suknie. Przesyłka do doinn opłacona 
1 Już oolona. Obfity wybór próbek natyohmiasi.
G. HEkNEBERG, nadw. dostawca J. C. M. cas 
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warzjstwo akeyjne, tudzież sprawo pobierania do­
datku na zarząd w yysokości ł/ 4*/«-

Zgromadzenie zagaił prezes Rady nadzorczej p. 
R ? y s k i ,  poświęcając słowa gorącego wspomnienia 
pamięci ś. p. JęJrzejowicza, b. prezesa Rady naJ- 
zerczej, tndzież zmarłych delegatów.

Po przyjęciu sj r» rozdania Rady nadzorczej o 
uzupełniających wyborach delegatów i ich zastęp­
ców, wybraro prezydynm, w skład którego weszli: 
jako przewodniezący p. Męciński, a jako zastęoca 
przew. p. Moj sa, poczem zarządzono obrady poufne, 
które przeciągnęły się do popołudnia.

* Eksport drzewa kopalnianego do Turcyi. 
Galicyjski Instytut eksportowy (Lwów, Akademi­
cka 17) komunikuje: Na drzewo kopalniane (Grtl- 
benholź) istnieje w Turcyi duży popyt. Szczegól­
niej jest wielkie zapotrzebovranie drzewa dębowe­
go jodłowego. Artykuł ten unportuje aotąd do 
T urcji przeważnie Rosj’a. Firmy galicyjskie, któ­
re miałyby zainteresowanie dla eksportu takiego 
drzewa do Turcyi, mogą zasięgnąć bliższych Infor- 
macyi w murze gal. Instytutu eksportowego.

grodami, które, nk to już doniósł telegram, p iz j-  
znał belgijskiemu senatorowi Henrykowi Lafon- 
taine’owi w- Brukseli, tudzież amerykańskiemu 
senatorowi Elihu R oot w Waszyngtonie. Olydwaj 
laureaci położyli wielkie zasługi około ruchu po­
kojowego, toteż przyznanie im nagród przyjęto 
z powszechnem uznaniem.

Henryk Lafontaine, urodzony w t. 1854, jest 
adwokatem i profesorem prawa międzynarodowe­
go na tak zwanym wolnym uniwersytecie w Bruk­
seli. Już w r. 1889 oddał się na usługi ruchu po­
kojowego, a od roKu 1902 jest przewodniczącym 
międzynarodowego biura pokojow ego w Bemie 
(fezwajcarya). Zasługa jego jest oparcie na podsta­
wach naukowych sądownictwa poluoow nego, o 
KTÓrem napisał Kilka dzieł. Przy pom ocy Ottsta 
powołał Lafontaine do życia międzynarodowy Za- 
Klad bibliograficzny, a do spółki z Otletem i dr. 
A ifreaem H. Friedem (Wiedeń) wydaje „Annua- 
i/e  de la vie intemationale". Dalej założył Lafon­
taine w  Brukseli „centralne biuro instytucyj mię­
dzynarodowych", które jest łącznikiem świato­
w ego ruchu kulturalnego, tudzież muzeum mię­
dzynarodowe w Brukseli,

Elihu R oot, urodzony w r 1845, senator stanu 
nowojorskiego i sekretarz stanu za czasów prę­
ży denturyRoosevelta. jest człowiekiem trybunału 
rozjemczego w Hadze, tudzież prezesem pokojowej 
fundacyi Carnegi’ego i amerykańskiego towarzy­
stwa dla prawa międzynarodowego. Jako sekre­
tarz stanu, doprowadził do skutku23 traktaty po­
lubowne pomiędzy Stanami Zjednoczonymi, a in- 
nemi partwami. W  styczniu 1905 r. zawarł na pod­
stawie sądu polubownego ugoaę z Austro-Węgra- 
mi. Senator Root jest autorem projektu organiza- 
eyi stałego trj ounału rozjemczego w Hadze. Na­
pisał szereg rozpraw o prawie międzynarodowem 
i jest człowiekiem tak zwanego „Institut, de droit 
mternatąonalL

(Telegr. „N. Reformy" z dnia 12 grudnia.)

Wiedeń. „E ecbspost" donosi, rzekomo ze 
L w o w a ,  jakoby między polskimi demokratam 
a narodowymi demokratami toczyły się konfe- 
reneye w s p r a w i e  p o r o z u m i e n i a  w e  
w s z y s t k i c h  k w e s t y a c h  s p o r n y c h  r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j ,  w pierwszej linii w 
sprawie wyborn proporcjonalnego w 5 mia­
stach. Dziennik oświadcza w końcu, że kom­
promis mmdzy temi stronnictwami, zdaje się 
b y ć  b l i s k i m .

I & w i a d o K ; i e n k e

Ponieważ doszło do mojej wiadomości, że w 
celu nieuczciwej konkurencyi rozsiewane są po­
głoski, jakobym miał zamiar zwinąć Z a k ó a d  
ł r y s y e r s k l ,  istniejący od Jat 40 przy p l a c u  
F r a n c lu z l c a ń g f r im ,  oświadczam kategory­
cznie, że takiego zamiaru nie powziąłem i zakład 
mój prow°dzic dalej będę —  a rozsiewających 
takie pogłoski pociągnę do odpowiedzialność* 
sądowej.

Józef NOWAK, fryzy er
• Plac Franciszkański 11.

  Kobiety naszego kraju mają cerę
z natury piękną, ale też bardzo tkliwą 

1 na zimno bardzo dokuczliwe, na słońce
| z,)yt dociekające, Ażeby zapo<

1L biedź opaleniu, popukaniu, za
\ \ • $ r) czericienieniui a nawet wypie'.
I fW & Ę S r  f y  kom, używać każdego di>ia do 
1 I ) t o a l e t y  Crbne Simon. Poudre 
f -  — kM  riz i Savon Simon, nie brać

ich za inne kremy. J. SIMON, Par/s i w aptekach, 
perfumeryach, drogueryaeh i sklepach. 7795 >

(Tel. „Nowej Reformy", z dnia 12 grudnia.)

Wieucń. Wiadomości o rzekomym rozłamie w 
grupie posłów demokratycznych z powoda gło­
sowania nad minimum woluego od podatku oso 
bisto-dochodowego, s ą  z u p e ł n i e  n i e p r a w ­
d z i w e .  Jak wiadomo, część posłów demokra­
tycznych polskich wstrzymała się od głosowa­
nia, ze względu na obecne stosunki drożyźnia- 
nc, w których kwota 1600 koron tworzy isto­
tnie minimum egzyscencyi, w stanowczem prze­
konaniu, że rząd w końcu zgodzi się na tę 
zmianę.

Przewodniczący grupy demokratycznej pol­
skiej, porel G e r m a n ,  i kilku innych członków, 
z ODawy udaremnienia planu finansowego i pra­
gmatyki służbowej, nie chcieli jednak ryzyko­
wać p zyjęcia tej poprawki, która bąuzie praw­
dopodobnie zreasumowana, wobec stanowczego 
oświadczenia kierownika ministerstwa skarbu, 
że w przeciwnym razie nie przedłoży ustawy 
do sankcyi.

Ta różnica, czyste rzeczowa, nie była jednak 
nigdy powodem do rozłamu, k t ó r y  m e  
i s t n i e j e .

Kaszel! Kaszel!
Koklusz, chrypkę oraz zakatarzenia 
płuc i piersi usuwają niezawodnie

Nowe pismo polskie dla młodzieży. W ychodzą­
cy w Wrrszawie od pół wieku przeszło „Przyja­
ciel dzieci" ze stałym dodatkiem „Światek dzie­
cięcy" ulega od nowego roku przeobrażeniu, mia­
nowicie rozdziela się na dwa zuoełnie odrehne pi­
sma:, dotychczasowy „Przyjaciel dziecięcy", któ­
ry będzie służył najmłodszym czytelnikom do lat 
10 i „Przyjaciel młodzieży", pismo nowe, przezna­
czone dia czytelników do lai 16. „Przyjaciel" do 
ty cli czasowy wychowa* już kilka pokoleń i ma 
w tym dziale naszej literatury swą piękną kartę 
Obecnie, po przepołowieniu się, wchodzi w nowy 
ckres rozwoju. Troskliwa redakeya wy posaża oba 
pisma w pełne smaku artystyczne okładki (uzy­
skane drogą niedawno odbytego konkursu) i za ■ 
pewniłu sobie współpracownictwo najlepszych piór 
w Polsce. Odu pismom, które kontynuować będą 
wieloletnią tradycyę krzewienia wśród dziatwy na­
szej zdrowych zasad i szczerze narodowych uczuć, 
należy życzyć, by znalazły się w  każdym domu 
rodzinnym, jako cenna pomoc dla matek w ich 
trudnej pracy wychowawczej. Oba pisma posia- 
daią oddziały redakcyi 1 administracyi w Krako­
wie, ul. Dunajewskiego 1. 1,

Hausmana.
B Ł I T E K  S Z T U M  I F E W S I

Jednorazowa próba każdego przekona. 
Cena pudełka 1 K 50 h.

A P  J E K A  P O D  „ B I A ł l  J I  O t l Ł E i !  *, 
liruhów, R y n e k  g l .  L i n i a  A > B , L .  4 5 .

8242 22 30

Z  « t e 3e g a e y j
(Telegramy „N.Refoimy“ i  d- 12 fl> udnla.)

Wiedeń. Zdyskusyi zagramoznej v  d e l e g a -  
c y i  a u s t r y a c k i e j  największa uwagę zwró­
ciła mowa byłego premiera bar. B e c  ca, który 
broniąc polityki hi: Berchtolda, skrytykował po­
litykę hr. Aehrenthala, czyniąc mu zarzuty z po­
wodu opuszczenia sandżaku, co utrudniło stano­
wisko monarchii w czasie przesilenia nałkań- 
skiego. Wielką część swego przemówienia po­
święcił bar. Beck ukształtowania się stosunków 
Anstiyi do państw bałkańskich i ugodzie z W ę­
grami.

D z i s i e j s z e  p o s i e d z e n i e  d e l e g a c y j  
rozpoczęło się o godzinie 10 przed południem. 
Przypuszczają, żo budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych zaiatw.oDy będzie d z i s i a j  po 
przemówieniu hr. Berchtolda.

Prezydent delegacyj dr L e o  wyjedzie no zą- 
atwieniu budżetu zagranicznego do L w o w a .

■A c L J -.d a  s le le g a c fS a e g D .
Wiedeń. Na wczorajszym objedzie delega- 

cyjnym  u cesarza, prezydent delcgacyi austry- 
ackiej dr. Leo siedział po lewej ręce cesarza, a
p r e z y d e n t  deieg-aoyi w ę g ie rsk ie j p o  p r a w e j. Ce­
sarz przez cały czas objadu rozmawiał z obu 
swymi sąsiadami o ogólnej sytuacyi politycz­
nej. Podczas cercle‘u rozmawiał cesarz także 
z delegatami węgierskimi. Zwróciło powszech­
ną uwagę, że cesarz dość długi czas spędził na 
rozmowie z delegatami węgierskimi, członka­
mi opozycyi, hr. Andrassym i hr. Apponyim. 
Hr. Andrasse wyraził cesarz uznanie z powodu 
jego m owy delegacyjnej.

Gdy hr. A n d r a s s y  wyraził zadowolenie 
z powodu dohrego wyglądu cesarza, odpowie­
dział cesarz:

—  Tak, nic mi nie brakuje, czuję tylko lata.
W  rozmowie z innymi delegatami cesarz o- 

świadczył również że czuje sie dobrze.

B o  c z ę ś c i  n a k ł a d u  i i L n i e j s s e g o  n u  
i n e m  załączony jest dla P, T. 1 rtncnuTatorów 
zamiejscowych prospekt firmy zegnrmistrzowsko-ju- 
bllerskiej E m i l a  G o l d w a s s e r a  u  M r a k o *  
w i e ,  u l i c a  G r o d z k a  2 5 ,

Firm a ta  na obecną porę Gwiazdkową .zmżyła 
znacznie ceny wartościowych podarków złotych, 
srebrnych, oraz wyrobów z cbiń3k!e2;o srebra, B o­
gato ilustrowane katalogi wysyła za darmo, opla- 
cone. 10240

Gią^n!efi!o K ia ry l M a sa że ],
Wiedeń. Ciągnienie loteryi klasowej. 70.000 

koron wygr. Nr 54.587, 15.000 K  1. 76.493, 
5.0U0 K  1. 14.837, po 2.000 K , w ygrały nr. 
17.315, 34.601, 54.060 po 1.000 K  3.169, 9.165, 
10.638 13.45 , 40.114, 65.563, 89.779, 97.167.

Wszystli:;m, którzy n?m w jakikolwiek sposub 
okazali swoja współczucie po stracie naszego 
drogiego O jca, składamy najserdeczniejsze po­
dziękowanie.

z dziećm<

D a rm o
łd e rw in  m i e d z i a n y  t u r e c k i  na czarną ka-- 
wę ns sześć osób dostanie osoba, która znajdzie 
w pudelku strucla Jastrzębiec Matczyńskiej w 
Kołomyi bon na bilecik fabryki na ten serwis 

(Bon jest w Krakowie).
A  ■Strudel Jastrzębiec Matczyńskiej je s tŁ  a 
S i  najlepszą i najtańszą leguminą: na i  
g  1 16 osób 1 kor., na 8 osób 50 hal., «  
g  i  W  każdym handlu do nabycia. B 2

D a r m rD arm o
B ,  G  a b r y e  l u k a ,  P a ła c  S p isk i, 

M r a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fab ry i fortepiany, pianina, uanno- 
ttie i pianole za gotó ?kę lub m spiaty nawet 
dwudziestomiasięczne. Instrumenty używane od 
ęan najniższych. Wystawa obrazów Wstęp womy.

woda do ust, krem i proszek do zębów 
z nazwą „T LE N O L ", zasługują na pier 
w szećstro przed wyrobami zagraniczno- 
nemi. metylko jako wyroby krajowe, lecz ' 
przedewszystTem jako preparaty pierw­

szorzędnej jakości. 8932

W szę d a fe  do  n a b ycfa

kizlał ok o ftom fezn y .
* Poświęcenie cukrowni w Chcdorowib. Ono-

jdaj przed południem odbyło się w Chodorowie 
poświęcenie nowo-wybudowanej cuerowni, towarzy­
stwa akcyjnego, powstałego pod patronatem galic, 
Ban'iu przemysłowego. Bpecyainy pociąg przywiózł 
o godz, 11 przed połnduiem około sta gości ze 
Lwowa, Łtórzy po ceremonii poświęcenia zwiedzili 
budynki fabryczne, oprowaazoai przez dyrektorów 
fabryki pp, Kremera i Moszczehskiego I dyrektora 
dóbr Chodorowskich, p. Eronisława Albinuwsklege. 
Jest to na razie druga dopiero fabryka cukru w 
Galicyi, urządzona wzorowo, z zastosowaniem naj­
nowszych zdobyczy technicznych. Kapitał akcyjny 
wynosi 5 milionów koron —  2 tego pfdowao tyl­
ko 80 tysięcy koron jest W rękach niemieck.ch. 
Głównymi akcyonaryuazaml są właściciel ( aodoro- 
wa major Kazimierz bar. de V aoi, przebywający w 
Wiedniu, Franciszek hr, Zamoyski, Henryk hr. 
KcnafEk5, Zygmnnt LewakowBki i minister Dłu- 
gcsŁ. Na budowę fabryki, urządzenie etc. wydano 
okolu 6 i pół miiionów koron. Cukrownia w Cho­
dorowie rozpoczęła ruch we wrześniu b. r. Pierw- 
Fza kampania trwała do 4 grudnia. Fabryka za­
trudnia 17 urzędników i 600 robotników podczas 
kampanii, może zaś przerobić dziennie 8000 cetna- 
rów metr. buraków. Prodakcya tabryki na dobę 
wynosi: 1000 wagonów rafinady i 300 cetnarów 
metr. suszonych wytłoków.

Galie. Tow. kredytowe ziejtiskie. Wczoraj rano
o godz. 10 rozpoczęły się we Lwowie obrady nadzw. 
ogólnego zgromadzenia członków Galic. tow. kre­
dytowego ziemskiego, I rzedmiotem obraa jest spra­
wa zmiaDy § 78 s.ttutn towaizyBtwa z powodu 
projektowanej zmiany „Związku ziemian" na to-

A S M  Dr fiudolf Krcnaei
otoctiył Ktiiiteliirye u Przemyślu

Telefon Nr 162. 9951

iiursa lidAOjftfiiHASda
Wiedeń, 19 grudnia. (Giełda polodniowa).
Maiki 117'7a. Renta majowa 63 61, Reuł morenowa, 

węgierska £3 45. Ancya austr, sakł. kred. 63i-i0. a jcye ' 
eakł. kred. 833 —. Akoye Anglobanin 339 75, 

Aieya Unionbaaku 607 50. Akeye Bankvereinu 519 7ó. 
Akoye Landerbanka 533Ó0. Akoye kolei państwowych 
712'£0. lombardy 106 25. Akoye fabryki broni S?3-7'. 
Akcye tytoniowe 42 i*—. Al pin. 8(7-50. Ri „a-iluranyi, 
647’ Akcye praskiego T*w. żeia^ego ad'8tf. 1 iosy 
tureckie 233’LO, Rubio^ańS-óD. Stcda 73750. 4*/, proc. 
Listy zastawne Ban<ca galio. dla handlu i przem. — —,
■ Dopcsobienie: spokojne.

Berlin, 13 grudnia. [Giełda porrnr.a). 
boya Kredytowe 203-87. Tow. dyskontowfa 185’£0,

Bochum 222‘37. Fenix £28 62.
Usposooicnie. silne.

Giełaa zbożowa,
Bulepesit, 12 gradnia. Targ zboaowy. s . ___

. Pszenica na jtw.ooieu 11 26 do 11-37; pszenica na uflj 
Xł-R7 do 11-28; żyto na kwiecień 8 67 Co 8-i P: iwie, 
na kw.ecień 7*47 do 7*48, Lukurudza na mai 6'53 do 
«57. ; .

Oferty: mierne. Chę5 kapna: mierna. Usposobienie: 
sptkojae; pochmurno. >--= '

Odpowiedziaby redaktor i wydawca: f

Ń / Ą B E S Ł A N E .

Artykuły w tym dssiala ui8 p o ch o d zą  od 
redokcy i).

pamiętajmy

O - i ^ L ^ k I s ł I  t o w a p o i n r y  
p o iso a : W c g l t l  z  k op a ln i k r& jcw y o li 

i  gói-nosIąakJon
1 fabryki Górka kolo S ier­

szy. Szamot§ z fabryki* Słwawaiek,

VVk!id!:i książeczki i na rac!:*jnGk 
bielący za isorzystnem oprec. 
Podatek rentowy opłaca Bank 

1 własnych funduszów..

B  O -  P  O  {^ »  S  € a
d la  k ró l. G a lioy l I Ł cd o m o ry l z  YJielkleiu Ito.ęs .w e-n  EIrakcws&iem.

t o  K p a k c  T is r io  
Telefony Nr. 2577 (dyrekeya), 92 (kantor wymiany), 25^0 (karesp. I dihl towarowy). 

M a e j o tw a rte  9 - 1  l  * - 5  « y y la jk i f -n  n ie d z ie l I św ist,



N r 5 f l .
J [  O  W  A  s f c  ®; F  O R K  ąfek L 2 O n i d n ia ' 1 ST3".

W s z e n r i e  n a p r a w y
okularów i cwikierów, wptawlanie szkieł 1 1 j  

'■< wykonuje najstaranniej tafio i szybko
m HMEHIETZ, c p ^ k  5 m ech a slls

w CTa&swie, ul. E “ naeliCka 15.
9650 7 10

, $ £ i 3 i s 8  f r a i ę a l s s
iistinguee inunia de bonnes róferences 
cherche lerons. S'adresser: Rue Rajska 
2 0 , II. etaga (a  gauche). 10253 i  12

W K ae dla pijących piwo! W a i r e  d l ?  p i j ą c y c h  p i w o !

Oiwladcsam
że za pobierane lub pobrane towary pod tirmo 
Antoni Mazur w Hiemu nie odpowiadam swym 
majątkiem, albowiem wydzierżawiłem handel 
Karolowi Stallemu dn:a 15-50 czerwca 1913 r. 

10239 1 3 A n ton i M azur.

P o s a s i M s i J ę
•od 1 stycznia 1914 mieszkania, złożonego z 2 po­
koi (każdy z osobnem wejściem) mb z jod ego 
większego pokoju, przedpokoju i łazi ;nki. — 
•Zgłoszenia pod Dr S. G., Akademia Handlowa.

1025,r 1 3

flu u cij/c ie lR a  mieckiego. gramatyki, kón- 
wersacyi, literatm y. — Zgłoszenia: Olszewska, 
ni. Zyblikiewicza 13. 10262

C U K I E R N I A

Z .  M f t J E W S ^ E i J O
ul. Karmeiitka 13

przyjmuje zamówienia na

" 5 2  2  i .  ^  i b
i raz poleca w ostatnich dniach przedświąte­
cznych wielki wybór gotowych doborowych 
lortów, ciast, strucli przekładanych makiem, 
nas:, i konritnrą. — Ozdoby marcjpanowe na 
rzfwKo. — Masa migdałowa i mak tarfy. — 

Zamówienia wysyła s;t. 10260 1 3

ś w i a t a ! ? -
Domowym sposobem może każdy sam 
sobie sporządzić zapomocą kompizycyi 
Freunda najlepsze

w dowolnym smalcu. Cena za I U, wy­
starczającą na 1 litr likieru, 20, 25 i 
30 hal. Prospekty na -życzenie gratis. 
JU pestr^i ziółka do wyrobu słynnego 
likieru S h a r tr e u s e , zielone po K  T30 

żółte po K P io  —  polecają

a - I ł >  i
K r a k ó w ,  R y n e k  3 7 .

Wysyłka na‘  prowincję za poprzedniam 
nadesłaniem należytości i na porto. —  
Wymiana dozwolona. 10199 1 3

J e d R o r s s c w a  i^ r ó b a  j R e k s i t a  Ik o S d o g fs , i©

p i w o  l i m a
i t ł t  no iSepsze  0 n a iz d re w s is

ądlsia £0 nabycia. W s z ę d z i e  d o  n a b y c ia .

inteligentna, z dłuższą prakty­
ka ką, poszukuje posa ly ltasyerki

lub też do ekspedycyi, od 1 stycznia. Zgłosze­
nia przyjmuje Administracya „Nowej Reiormy11 
pod M. W.' - 10027 3 5

KA9 ELUSZS
p o  c en a c h  b a r d z o  z n iżo n y c h  
n a se z o n  o b e c n y  (c e n y  p o s e ­
zo n o w e ) sp r z e d a je  p r a c o w n ia  

k a p e lu s z y  10206

„ A U R E L I A "

R y n a k  gf. 13.

W  p c n l e d z i a l e h  1 5 - g o  i i e y i a e y a .
Sprzedawane będą zaczęte roboty ręczne jako likwidacya, meble i g t f  eroba.

Reszta szczegółów na tablicy przed 10202 2 3

H A L Ą  A U K C Y J N Ą , P A J A C  S P I S K I .

L. 3617 10234 1 3

OyioMi U rn  M n
Gmina miasta Suchej rozpisuje na 

w ió r e k  17 j r u d m a  1313 r . na godzi­
nę 2-tą po południu ustną i ofertową 
licytację, celem wypuszczenia w dzier­
żawę na przeciąg lat 3-ch, t. j. od 1 
stycznia 1914 do 31 grudnia 1916 r 
prawa poboru opłat targowych.

Warunki licytacyi, regulamin targo­
wy, oraz taryfę poborów przejrzeć mo­
żna w kancelaryi Urzędu miejskiego 
w Suchej.

Urząd miejski w Suchej, 
dnia 20 listopada 1913.

i
Burmistrz 

M a tez  ow sk i.

RdweSfat 5? F n p
w  W iśn iczu  

poszukuje r a t y a s w a c e jo  koocy-
p l e n f a  Z doktoratem, dwuletnią prak­
tyk ą adwokacką i całoroczną sądową. 
Posiida zaraz do objęcia. 10227 1 o

Ogórki domowe Kiazone
w wodzie, znane z dobroć' —  poleca 

handel 9932 4 20

SSffi R'#iicHiego
w K r n M e ,  Mufy Ryaeli h

Konćesya
(pełna) na wyszynk wszelkich trunków, 
oraz c u k ie r n ia  z ckłem urządzeniem
m eblow em  i  kuchennem , zaraz do w y ­
dzierżawienia W J a ś le  u właścicielki 
Jadwigi Kłosińskiej. 10021 3 s

K o e s tiin a  Sire-Sire-Keksy
zawsze świeże 

w opakowaniu T it

W $Q S ¥
p i e l e & n t ó w a t

jc3t przykazaniem
§ przyzwoitości; czynić jf f iS p ip a : 

f o - c f e *  »  to tylko śrożkie- J„.-es, 10 h i:r TT
P S  &  Je3t przykaza- fjjfffigg 
*3 niem rozumu.

| i  Sc mysia gSowy
tylko p r o s te k  Ja-

, H v o l ,  torebka 30 h, 
iMpszy i K.
na Wfosy ^

Cena flaszki: 1*70, 3'— , 5 K.

T l?  ^ 'a ’ a5' ’ umeblowanj, przy
bezdzietnej rodzinie, do wyna­

jęcia. — Kraków, ulica Smoleńsk 10, parter, 
na lewo. 10072 3 3

H m s c z y c i e S k a
młode, na stałej posadzie, pragnie poznać męż­
czyznę na powaznem stanowisku. Nieanonimo- 
we zgłoszenia nadsyłać pod „Gospodarna11 poste 
restante Kraków-Bracka. 10184 3 3

P o r t r e t y
według fotografii i z natury, kredowe i olejne, 
wykonuje znany zakład art. malarski Juliana 
Rysia w Krakowie, ul. Rakowicka 12. — Na 
prowincyę wysyła cennik opłatnie. 10036 4 4

K o © S t l !n a  Keksy
% najlepsza marka.

7011 27 35

10273 Nr ins. 71

H a la  l i c y t a c y j n a
c . fe. Sądu jK Jw latow ogo cy w iln e g o  
sv K ra k o w ie , n i. św . '"'om-iiiEa I, 2 9 .

W sobotą dnia 13 grudnia 1013 roku i w dnie następna o godzinie 9 rano będą
sprzedane:

Towai’y gałanlerjjue, maszyna do szyyia, sprzą- 
ly doi-ii owe, eraz nrżądzente sklepowe I fr*Hepian.

Kraków, dnia 11 grudnia 1913,
Bliższe szczegóły na tablicy przed halą umieszczonej.

Wiktor Barabasz!
Skład fortep:anów, pianin; har­

monium
Kraków, Rynek qł. 39, Linia A-3.

Telefon 2538.
Poleca instrnmeiit&doboFc we z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera,
Wielki wybór w instrumentach 
8362 przegranych. 35 0

© P M E K A
małol. spadkobierców ś, p. Piotra Pro 
chownika ma do sprzedania: a) realno­
ść. Iwh. 219, 268 i 239 gm. kat. Łagie­
wniki; b) realności lwh. 68 1 389 gin 
kat. Borek Fałęcki; c) realności lwh. 
984 i 1203 gm kat. Podgórze. —  Chęć 
kupna mających uprasza się o zgłosze­
nie w kancelaryi adw. Dra Józefa Emi- 
lewicza w Podgórzu, Rynek gł. 11. —  
Pośrednictwo wykluczone. 102.35 1 3

I

najznakomitszą słodką mąkę kokuru- 
dzianą w ysyłi w pocztówkach po 4 E. 
Sposób użycia darmo. —  L, P a m ille , 
C z ? r a io w s s . ul. Pańska 12. 10251 1 3

Od naszych Pal zależy
tylko, aby przemysł krajowy był popie­
rany. —  W ięc proszę żądać tylko

k a p i s s f y  k i s z o n e !  h r a f t m l
W, Serwackisgo, Kraków-Krowodrza. 

K a p u sta  ta, nie ustępuje w niczem 
tak okrzyczanej morawskie). 9792 6 6

Zakopans, Przecznica 5.
Pokoje słoneczne, z utrzymaniem, do 
wynajęcia w demu prywatnym. Weran­
da. Oeny przystępne. 10015 4 5

zestawia i zakłada 
księgi handlowe 

zawodowy buchalter. Wiadomość z grze­
czności w księgarni „Nauka i Sztuka" 
Podwale 6. 10039 2 3

DO)Dtu 11031
poste restante Kraków, list czeka na 
poczcie. 10225

T O A L E T O W E

't d ł o '  W i i / k E s  .

Pół halerza od sztuki 
na rzecz 

Tow. Szkoły Lud.

Sanie r fa e to ii
do sprzedania. —  Wiadomość: Sławkowska 32, 
w podworcu. 10177 2 3

Klsoteotr z koncesj/a
w je dnem z miast w Galicji, nowo urządzony 
(Maszyny Erneman), bardzo tanio ao nabycia 
lub wynajęcia. Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
siracya „Ń Ileformy “ pod „ K in o < e a t r “ . 

19195 2 3

Miód pszczelny
pod gwarancją, naturalny, podolski gęsty, de­
serowy i kuracyjny, w blaszankacb n kg. za 
K 7-70. najprzedniejszy lipcowy za E 8- —, 
wyborny biały za K 9‘50, wysyła za zaliczką 
Szymon Ganga, Husiatyn 4. 10196 2 0

flznnlle
dostać można efektowny flakon 
esencyi perfum w różnych zapa­
chach za 9 9  hak. 10064 2 3

L . K o r z e n i e w s k i
F l o p y a  i s k a  2 2 .

W ń M  p a l o B m
kuracyjny i deserowy z własnej pasieki, wysy­
ła za zaliczką opłatnie, w 5-kilowych Duszkach 
po 8 koron. Ks. Wł. Mikitka. proboszcz w Knp- 
czyiicacb, p. Denysów. 8166 31 0

i kp mu

Kanarki harcerskie
Seifert, są na sprzedaż przez 

krótki czas
p s a e  m t m i  4 .
9365 7 9  J. g on d em a n n .

Koncypient adwokacki
kat., z półroczną praktyaą adwckacką i prak­
tyką sądową (powiatową), poszukuje posad; z 
dniem 1-go sj ycznial9l4. — „ K o n c j  n ie n t “  
poste restante K r a k ó w ,  za okazaniem k ” i 
tu inseratowego. 10211 2 3

Za:. na śv;ięta
przyjmować będę 

d o  l S » | j o  g p u d n i a
JózeE Siermontowski

f a b r y k a  w y r o b ó w  c j k i e r n i c z r d h  
10212"  w  K r a k o w i e .  2 ic

K a n ie n ic ę
w Dz. I  (przecznica) sprzedam bez po­
średnictwa, 2 piętra, 2 oficyny, 2 skle­
py. Gotówka potrzebna 100.000 ewent 
60.000 kor. —  Zgłoszenia listowne pod 
„Przemysłowiec” poste rest. Kraków,
za okazaniem kvritu inser. 9433 9 12

wy lidislde
modele paryskie, po znacznie zniżonych 
cenach, poleca F r a n c is z k a  S a ch e r , 
K ra k ó w , S tra d o m  2 7  (przystanek 
kolei elektrycznej). 9921 10 10

metodą Ansoua, udziela tanio R. S. G„ ulic; 
Gołębic 16, II p., front. 9632 9 10

9654 7 10

Poszukuje się młodej, zdolnej

p i s y  $
na wieś i do podróży, umiejące) dobrze 
czesać, szyć i prasować cieńszą hieliznę. 
Pobieżna znajomość jednego obceiro ję ­
zyka wymagana. —  Pensya miesięczna 
40 koron. 10H0 4 5

E s . E n & o w s k ? ,  3 z a " ? - « .

egzaminowany, lat 33, żonaty, obcinany z wszel- 
La manipulacją lasową i G.'takową mający 
19’ lat praktyki, znakom ty łowczy i bodower 
zwierzyny, zmieni posadę od l-go stycznia lub 
lutego 1914. — Zgłoszenia: Roman Wolaćski, 
Ulanów. 10127 2 3

H i e s M a n e

■̂Te czwartek i piątek, t. j. 
dnia 18 i 19 grudnia b. r„ o go­
dzinie 9 przed południem, od­
będzie się w magazynach ko­
lejowych tutejszego c. k. urzę­
du ruchu

pu&llszna li©yfacya
n.oodebranjmli, a po myśli § 81 
(4) regulaminu ruchu kolejo­
wego do sprzedaży przezna­
czonych przesyłek.

Spis tych przesyłek przejrzeć 
można w kancelaryi naczelnika 
magazynów w go .zinach urzę­
dowych. .•> 10203

Ważna, ............B
B o l 2 r @ } t u l i  a  C r t & s !

Wyśmienita nalewka wanilówka butelka */« 
litra 2 kor. — Na prowincje uskutecznia się 
wysyłkę odwrotnie; przy odbiorze 3 butelek 

10054 w y sy ła  się franko. 5 0
Poleca Sukiernia

J ó z e f a  S z o z a w in s M ie g o
E r a £ a ó it f ,  o l .  S i i s g a .

A. JA STRZĘBSK A
p o ł o ż n a

przeprowadziła się na nlicę św. Gertru­
dy 1. 10, II  p., efiejny. 10018 i  5

Sklep
przy ul. Wiśinej 1. 4, pod ko- 
rzystnemi warunkan : z a r a z  
do wynąięcia. 873129 o

Przewyborny miód z kwieci i "akacji (o-
sobliwość węgierską), wysyła w 5-kg. blasz. 
opłai nie za z-L 9 2. Dr Bajor, hodowca pszczół, 
Galgahśviz (Węgry). 9606 19 30

P M t l  n ić iife fiie
otrzymują osoby każdsgó stana (także panie), 
na . —6% , także ber. poręczycieli, na ppłaty 
miesięczni p . 4 E. „ p ł « t 3 a l ‘ % E . c o m L  
B o r e e H j  B u d a p e s z t ,  V I I I . ,  ' . a k ć c z i -  
u t .  1 % .... .  9713 iu  10

każdy z osobnem wejściem, przy ulicy 
Tarłowskiej 1. 10, każdej chwili do w y­
najęcia. Cena 16 koron i 22 korony 
miesięcznie. 10165 2 3

Pomocnik handlowy
Dufetcwier potrzebny zaraz. Zgłoszenia: Bar 
amerj kański, Rzeszów. 10174 3 3

S a n k i  w y h i j a i e
na 1 lub 2 konie, prawie nowe, factonik pół- 
kryty, do sprzedania. Ul. Szlak 41. 10185 3 3

Kamienica ll-p.
z komfortem, z ogródkiem, do sprzeda­
nia. Podgórze, \,ł. Poturalski. 10053 8 5

Miód pszczelny d wy pszczelny, wysyłam
za pobrai.i«ni, w 5-kg. puszkach po 7 K 30 h 
Z ł  czystość rę. sę. P .  S te u n a i i i ,  P ^ d h a ) -  
c©  ^ a l i c y a l -  io ig s  3 ł.

fest do ulokowania
kwota 50.000 U na hipotekę. W iadomość: ul, 
Groazaa 48, I p. 10153 2 3

i  , # @ » e e s ® e @ e e e e s ® ® ® ® ę

’ sptzediii GolozdKooa
p o  ce n a ch  zn a czn ie  zn iżon ych .

Serwisy i szkic 6tołowe 
Lampy naftowe, spirytusowe i elektry­

czne. 10110 2 10 %
^  Garnitury na umy yaini: ,
1  Koże, widelce i lyibi alpakowe i %

srebrne. O
Wielki wybór przedmiotów prakty- ®  
cznych na prezenta gwiazdkowe.

i i p i ó s l ł l  1 T o r e U
KrakóWf Karmalicha 8.

Z dnî -ca-ru L iterackA j w  K rn kow ie , ul. Jagiellońska 10 .

do objęcia w poszczególnych powiatach 
Galicyi dyrekcyi f h  mych poważnego 
Towarzystwa wiedeńskiego z prawem 
wyłącznej sprzedaży artykułów. W obec 
doniosłego znaczenia gospodarczego te­
go artykułu, wielki popyt i zarobek za- 
j  ewniony. Nie wymaga się fachowych 
znajomości. Nadaje się także dla euier. 
urzędników i oficerów. Kapitał potrze­
bny do trzymania składa w wysokości 
5u0 K. Zgłoszenia pod „Dyrekcya 25“ 
poste restante Kraków. ,v- 10103 u 6

wielkie kasety papierów listowych, na 
podarki gwii-zdkuj^, do nabycia w skła­
dzie papieru A. Zsmarijcki, Kra­
ków, Floryańska 21.

Kaler Jarze l o c z k o w e  do
zrywania na r. 1974, najtaniej 
A> Zenibnycki, Kraków, ul
Floryańska 21. 95^9 6 ^

L. 3919 10157 3 3

l i i ®  i f B c t .
katolik, pusznkuje posady z dniem 1 stycznia 
1914 r. — Zgłoszenia z grzeczności przyjmnje 
M. R. Laskowski, Ciężkowice ad Tarnów, 

10162 3 3

I!
Polecam własne wyroby najmodniejszych to­
rebek damskich, portmonetek, portfeli, ja K O też  
welki wybór luster toaletowych, w różnych 
gatunkach, po nadzwyczaj przystępnych cenach. 
Przyjmuję również wszelkie reperacje /łnSilł* 
S i l t o e r s t e in ,  u!, t i f o d z k a  2 ,  w podwor­
cu, obok p. Glixellego, 9909 5 5

opróoz przyjemnego zapachu, 
posiada nieocenione własności 
liygieniczne, poleca się przeto 
szczególnie chorym na piersi 
Oczyszcza i odświeża powietrze 
mieszKań w wysokim stopniu. 
rlakon K 1-20, rozpylacze od 

70 h a l e r z y . ! 9500 5 o

i i i  B m lm m z
k r d i ó w ,  S s i M e k i n i c e  2 C .

s p r ^ e S a s d a
biurko kancelaryjne, etażerka, fotel, trzcino­
wa kanapka kancelaryjna, kredens kuchenny. 
Ulica Garncarska 16,parter, na prawo.

9976 3 3

MO, 43.DB0,10.009,20.000,10,1190 R
poszukuj omy na 5 domów w Krasowie, czę­
ściowo, przj ulicy Floryaóskiej, Sławkowskiej, 
oraz s j  do sprzedania dwa domy, na 10% netto. 
Zgłoszenia: Familia Pierwrza hipoteka poste re­
stante Kraków, za okazaniem kwitu inseraiow. 

10101 3 8

W > .kopc ie-;n
ul. Sienkiewicza 19 i 21, realność, skła­
dająca się z dwóch domów i dużego o- 
grodu, do sprzedania. —  'Wiadomość: 
Antoni Jarosz, Nuwy Sącz, Rynek.

9816 6 6

N a  G H i z d & ę ]
O k a z y jn ie  i&nio do nabycia (.rawazi- 
we p jrskie lornetki z perłowej ma­
sy, w składzie optycznym M . *i3»Sitzpra, 
^trądom 3. 10013 5 15

:
nowy, na resorach, sanki i faeton, do sprzeda­
nia. Wiadomość: Półwsie-Zwierzynicc. ul. Ko­
ściuszki 109, czwarty dom od poczty. 10170 2 3

G M  m u m i e .
Kiełbasa krajana 1 E  80 h, siekana 1_K 80 h, 
szynka marynowana 1 K 90 1, polędwica i bok 
I  B 80 h, świeża „iepizowina 1 K 80 h, za 
1 kg. loco Brzesko. W rsyła w 5-kg. paczkach 
Jan R y b i c k i ,  b r z e s k o .  10197 2 2

Ogłoszemc.
Dnia 17 grudnia b. r. idbędzie się 

w Magistracie w Kolbuszowej licytacja 
ustna i ofertowa n i dzierżawę prawa 
poboru 50a/o dodatku gminnego do po­
datku konsumcyjnego od mięsa, opłat 
od rzezi, tudzież G ciu jatek, na lat 3 
,.,1 1 stycznia 1914 roku

Cenę w j womua stanowi czynsz do­
tychczasowy 7230 kor. rocznie.

Przy licytacyi należy złożyć wadynm 
10%  fętW wywołania —  w gotówce 
lub papierach wartościowych.

Warunki przejrzeć można w kance­
laryi Magistratu.

Kolbuszowa, 7 grudnia 1913.

Magistrat.  ___

k o r o n ą !
tygodn iow o  

m o żn a  so b ie  sp ła c a ć  u
S. Z ahn a

w  K ra k o w ie , p n y  uli­
cy F lo ry a ń sk ie j 1. 3 1 ,
dostawcy Zw ązku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty sreb-ne i złote, 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gwarancyą, po 
n a d e r  n i s k i c h  „ e n n e l i ,  a miar, wicie: ze­
garek prawdziwy Roskopf Paten1 za 1 3  h o r . ,  
Omega srebrny za żS4 k o r . ,  jegarek złoty 
za 1 S  k o r . ,  Łańcuszek złoty 1 Baiatowy za 
9  k o r . ,  Łańcuszek srebrny za f  kor.,Ja_  ^tvz 
, 4-karat. zło^e pierścionki i kolczyki po J  k o r .

.. i  i: 99' l  o

E. 1375/18. 10233

W it licyiflcyjp'!.
2nia 2‘J gu-udnaia 1913. o godzinie 

11 przed południem w c ądzie niżej w y­
mienionym, biuro Nr 29, odbędzie się 
wydzierżawienie w modze publicznej 
licytacyi koncesyi szynkarskiej w W a- 
dowicacb, na placu Kościuszki 1, 160, 
na przeciąg 5 lat.

Cena wywołania wynosi 230 K  za 
jeden rok.

Poniżej ceny wywołania nie może 
nastąpić wydzierżawienie.

W a ru n k i licytacyjne przejrzeć można 
^ b i u r z e .
d rk . Sąd powiatowy w Wadowicach, 

0. III,
dnia 6 listopada 1913.

Na rcmnafyim
goflciec, p o? 'za ł (ischius) i łaman ł  po­
leca się uśmierzające nacieranie, od wie­
lu lat ogr ramie rozpowszechnione, przez 
wielu lekarzy ordynowane i pi .e ' z., a- 
komi Lości uznane Lii ilm entu- O auitur- 
riae COmpOSltrm : prawcie zare.cstr. 

marką ochronną

„ m n w w
chemikad.a Juli-Sza Franzisa aptekarza 
w Tarnopolu. Cena fl ikunu 80 bal. — 10 
fla’ł.jnó» 8 koron, nie licząc opakowania 
i iranLo. TyBiące listów dziękczynnych 
do przeglądnięcia. Dw° razy dziennie 
wysypka ftocztowa. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogueryach, albo 
jeśli gdzie ni< ma. wprost wJ Rryce Dra 
Juliusza f r a u c a a  w T arr opolu 
Nr 1*0. 37 50 0

Rządca drukarni L. K. Góvski.

01443572


